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(Od naszego korespondenta.) 


dzenie wspólnej rady ministrów. — Znaczne 
Powiększenie kontyngeftu rekruta.) 


ę Wiedeń, 39 września. 

W etzon parlamentarny jesienny rozpoczyna się 

a Wi pełni. 

E tygodniu bieżącym odbędzie się wspólna 
Dig, Ministrów. Termin tych narad w chwili, gdy 

„| U; te słowa, nie jest jeszcze usta'onym. We- 

„| Oig Sdnych pism wspólna rada ministrów odbę- 

| Wase w sobotę „dnia 4 paździeriuike. „Neues 

A tiga Abendblatt“ utrzymuje, że teu termin jest 

j mi; WOłalnym. Imieniem rządu węgierskiego zje- 

i Wie êr skarbu dr von Teleszky. Staną oni w 
|| dz dniu już w czwartek wieczorem, W piątek rano 
| Gory ye minister honwedów baron Hazai. Do 
| lister Y wprawdzie nie było w zwyczaju, aby mi- 
| Wig, nwedów uczestniczył w wspólnej radzie 
„| Wspó ryalnej. Armię reprezentował wyłącznie 
Ia üy minister wojny. 

; ET nieważ chodzi jednak tutaj o spełnienie żą- 
bq Sgierskich i o uwzględnienie pewnych ży- 

Uy Vegierskich, przeto udział min'stra honwe- 
ny tym wypadku podobno jest niezbędnyni. 
| Maga równouprawnienia Austryi i Węgier wy- 
{w faby, by na wypadek udziału barona Hazaia 
| Bro Pólnej rdzie ministrów otrzymał na nią za- 
e by także i austryacki minister obrony kra- 
( baron Georgi. | 
„ob | Wspó €ue Freie Presse“ twierdzi, że posiedzenie 
A Wig z 1 rady ministrów odbędzie się w czwartek 
(4 | października. 
| tagg Stateczne dzień, na który zwołano wspólną 
> Ministrów jest szczegółem podrzędnym. 

[| tinig Em najważniejszym jest, że wspólna rada 
p | ów ustali nowe żądania wojskowe. Te osta- 
tekę Ad wspólny przedstawi delegacyom, austry- 
„4. węgierskiej. i 
W kij tania ministerstwa wojny można określić 
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W tym celu minister wojny chce, aby koityn- 
gent rekrutów podniesiono o 40.000 ludzi rocznie. 
Pobór roczny rekruta tedy wynosiłby mnieiwie- 
cej 270.000 ludzi, których rozdzielonoby na armię 
wspólną, obronę krajową, honwedów i flotę. 

e szybko zwiększająca się ludność obu 
państw monarchii może dostarczyć takiej ilości 
rekruta, jest rzeczą pewną. Ale pytanie, czy Skar- 
by obu państw monarchii mogą podołać zobowią- 
zaniom finansowym, wypływającym z utrzytnania 
takiej masy ludności pod bronią. 

Na to pytanie odpowiedź w pierwszej linii mo- 
gą dać obydwaj ministrowie skarbu. Ale równo- 
cześnie także i oba rządy, austryacki i węyi :rski 
muszą poinformować ministra wojny, że dobrobyt 
monarchii jest silnie zachwianym i że zawodzi 
obawa, że nowe ciężary i nowe podatki osuszą 
źródła ożywcze dobrobytu, zmniejszą przedsię- 
biorczość obywateli i doprowadzą całe społe- 
czeństwo do nieuniknionej ruiny. 

Pojmujemy doskonale konieczność zbrojenia 
się Austro-Węgier wobec fatalnej polityki zagrani- 
cznej, która doprowadziła do smutnej potrzeby li- 


czenia się także na wypadek wojny z wrogiem ua 
sposobieniem Serbów i Rumunów. Ale nawet ta 
smutna potrzeba zorganizowania koniecznej obro- 
ny nie pozwala milczeć i taić, że wszelkie nowe 
ciężary finansowe i podatkowe doprowadzą oby- 
wateli do nieuchronnej ruiny. 

Czyż wielką wartość będzie posiadała armią 
w chwili, gdy stan fizyczny ludności zacznie cier« 
pieć z racyi złego stanu finansowego i gdy ostą- 
tecznie zabraknie środków pieniężnych na należy- 
te wyekwipowanie olbrzymich mas wojska już nie 
tylko podczas wojny, ale nawet podczas pokoju. 
Jak wygłąda armia państwa, znajdującego się w 
wielkich kłopotach finansowych, o tem opowie- 
dzieć nam może dużo szczegółów pouczających hi- 
storya armii włoskiej w połowie panowania królą 
Humberta. | 

Niechże tedy w parze z nowemi zbrojeniami 
Austro-Węgier pójdzie polityka rozumnych reform, 
ułatwiających obywatelom monarchii zarobko-| 
wanie i podniesienie ich dobrobytu. Wtedy nawet 
większe ciężary wojskowe nie dadzą się nikomu, 
zbytnio we znaki. Amon 
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Morderstwo rabunkowe w księgarni Genethnera i Spółki. 


Kraków, 1 października. 

Wczoraj wieczorem spełniono straszne moT- 
derstwo rabunkowe w centrum miasta, w 
Rynku głównym, tuż naprzeciw odwachu wojsko- 
wego, strzeżonego dniem i nocą przez posterunki 
wojskowe i policyjne. Zamordowany został w skry- 
tobójczy sposób długoletni kierownik księgar- 
ni Gebethnera i Spółki w Krakowie Ś. p. Ferdynand 
Świszczowski, liczący lat 66, od 30 lat kiero- 
wnik księgarni. Ś. p. Świszczowski był żonaty, po- 
zostawia żonę i pięioro dzieci, z których najmłodsze 
liczy l. 8. 

Ś. p. Świszczowski był zięciem założyciela fir- 
my, nieżyjącego już Gastona Gebethnera z War- 
szawy. 

Jak odkryto morderstwo? 

Około godziny 12-tej w nocy w Rynku głównym 
dały się słyszeć głośne wołania o policyę. W tej 
chwili żołnierz policyjny, mający służbę w Rynku u 
wylotu ul. Siennej, wyruszył ze swego posterunku I 
udał się na miejsce, skąd wołanie dochodziło. Razem 
z nim przybiegł także drugi żołnierz, który szedł zlu- 
zować kolegę. 

Przybiegli przed dom naprzeciw odwachu pod 
l. 23 położony. Tam w księgarni Gebethnera, spel- 
nione zostało morderstwo. 

Wołanie pochodziło od pani Świszczow- 
skiej, żony kierownika księgarni Gebethnera i stró- 
ża kamienicy, w której księgarnia się mieści. 

Pani Świszczowska, zaniepokojona nieobecnością 
swego mięża, który do godziny 11 do domu nie wró- 
cił, udała się wraz ze służącą z mieszkania przy ul. 
Krupniczej l. 19 do Rynku głównego do domu, w któ- 
rym Się mieści księgarnia Gebethnera i zadzwoniła 
na stróża. d 

Gdy stróż otworzył bramę, weszła pani Swisz- 
czowska do sieni a następnie Przystąpiła do bocznych 
drzwi księgarni, wychodzących na sień. Drzwi nie 
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Na ziemi leżał + rozciągnięty ś. p. Ferdynand) 
Świszczowski. Odrazu stwierdzono, że spelnioną zo- 
stała zbrodnia. Przechodzący właśnie Rynkiem jeden 
ze studentów medycyny, który na krzyk p. Świsz 
czowskiej również przybiegł na miejsce zbrodni, 
skonstatował, że zwłoki są jeszcze ciepłe. 
Zawezwano pogotowie ratunkowe, które skonstatod 
wało już zgon Śś. p. Świszczowskiego. 

Zwłoki leżały we krwi, sączącej się z głowy, na 
której widać było kiłka ran, zadanych narzę- 
dziem ostrem. W ustach miał nieboszczyk knebel z 
jakiejś czarnej szmaty. Szyja była kilkakrotnie okrę” 
cona grubym szpagatem, który wychodził z porzu- 
conego obok kłębka, Lewa część czoła była na- 
puchnięta, oko łewe, o ile można było dorywczo osą< 
dzić, przykryte było również silnie opuchniętą po- 
wieką. 

Knebel z ust nieboszczyka wyjęła natychmiast p. 
Świszczowska, jeszcze przed przybyciem pogotowią 
ratunkowego. > 

Przybyli żołnierze policyjni zaalarmowali na- 
tychmiast inspekcyę policyjną pod telegrafem i w 
głównym urzędzie. Z:raz przybyli na miejsce urzęd: 
nicy policyi pp. Cuszkiewicz i Fedorowicz, następnie 
komisarze policyi pp. Rotschek i Kłeczek wraz z zas 
stępem agentów. Wkrótce przybył także p. radca 
dworu Fłatau, potem prokurator dr Lang, sędzią 
śledczy dr Neusser. 

O godzinie 2-giej w nocy przybył lekarz sądowy 
dr Stanisław Jankowski. Komisya sądowo-lekarska 
wraz z policyą rozpoczęła na miejscu pierwsze bą- 
dania. 

Rabunek 8.000 koron. 

Dotychczasowe wyniki śledztwa pozwalają ną 
skonstatowanie następującego obrazu zbrodni: 

Ś. p. Świszczowski przyjętym zwyczajem około 
g. 8 wieczór, kiedy księgania była już zamknięta ł 
nikt z pomocników nie znajdował się w lokalu, przy- 
szedł do księgarni, aby przeprowadzić rachunki i za- 
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powalonemu na ziemię usta i o- 
kireci ti "s z ye cs: AMUTE DIN otTiadrę 
dodusić. Dopelsiwszy pierwszej części zbrodni- 
czego dzieła, rzucili się do rabunku. Dokonali go za- 
równo na osobistej własności ofiary, jak i w kasie 
księgarni. 

Jak dotąd stwierdzono, ś. p. Świszczowski po- 
siadał w swoim portfelu około 1000 K. Mordercy | 
zabrali je i wziąwszy klucze od kasy, które pra- 
wdopodobnie znajdowały się w kieszeni zamordowa- 
nego, otworzyli nimi tresor, skąd 
zrabowali, jak w przybliżeniu obliczono, sumę 
6—7.000 K. 

Wyniki dotychczasowego śledztwa. 

Władze bezpieczeństwa publicznego pracowały 
gorączkowo, z całem poświęceniem nad wykryciem 
sprawców tego strasznego morderstwa. Przez całą 
noc bez przerwy turzędowała na miejscu komisya 
śledcza, złożona z prok. Dra Langa, sędziego śleu- 
czego Dra Nenssera i lekarza Dra Jankow- 
skiego. Radca dworu Dr Flatau był również 
przez całą noc na miejscu czynu, wraz z całym szta- 
bem wyższych urzędników policyjnych i wydawał 
osobiście wszystkie potrzebne zarządzenia. 

Zarządzenia te są rozległe. Przedewszystkiein 

„zaraz w nocy wysłano obszerne telegramy z opisem 
czynu na wszystkie strony świata, do 
wszystkich urzędów pogranicznych, a ajentów poli- 
cyjnych, zmobilizowanych do ostatniego, rozesłano 
po całem mieście. R. dw. Dr Flatau telefonicznie za- 
rekwirował z Mor. Ostrawy psy policyjne, któ- 
re dzisiaj rano, wraz z odnośnym urzędnikiem przy- 
były do Krakowa. 
'  Komisya śledcza stwierdziła, że $. p. Świszczow- 
skileżałwpalcie w pierwszym pokoiku tuż koło 
drzwi wchodowych, a kapelusz był porzucony nie- 
dbale na skrzynce. Jestto szczegół bardzo ważny, z 
„którego wynika, że Świszczowski nie miał czasu się 
rozebrać i powiesić palta na. szaragach, stojących w 
«drugim pokoju. Wynika z tego, że sprawcy, ukryci 
w dużej sieni wchodowej, czatowali na przybycie p. 
„Świszczowskiego, który przed g. 8-nią wieczór przy- 
był do sieni, własnym kluczykiem otworzył zatrzask 
„drzwi wchodowych od sieni i wszedł do środka. Nie 
miał już czasu zatrzasnąć zamku za sobą, gdyż w tej 
chwili sprawcy rzucili się do drzwi, gwałtownie je 
otworzyli, odepchnęli zaskoczonego p. Świszczow- 
skiego i rzucili się na niego, poczem dokonali strasz- 
mego czynu. Napadnięty znienacka p. Świszczowski 
został ogłuszony uderzeniem jakiegoś tępego narzę- 
Uzia w głowę, poczem upadł na ziemię. Mordercy o- 
winęli głowę ofiary czarnym fartuszkiem, 
pozostawionym przez jednę z panien sklepowych, 
fartuszek zawiązali sznurkiem, którym również skrę- 
powali ręce ofiary. Narzędzia, którym zamordowano 
6. p. Świszczowskiego, nie znaleziono na miejscu. 
„Mordercy przynieśli z sobą sztabę żelazną do podwa- 
ženia drzwi wchodowych, lub do wyważenia drzwi 
kasy. Sztabę tę znaleziono na miejscu. Nie zrobili je- 
dnak z niej użytku, gdyż Ś. p. Świszczowski miał przy 
Sobie klucze od kasy ogniotrwałej, którymi otworzy- 
ti tresor i wykradli całą gotówkę. Klucze te zostawili 
w tresorze, poczem zewnętrzne drzwi kasy zatrza- 
snęli Klucze były skrwawione. 

Komisya śledcza znalazła ważne ślady, mla- 
nowicie dwa odciskipalców: jeden na drzwiaci 
wchodowycli, drugi na drzwiach kasy. Odciski te 
natychmiast zabezpieczono i zdjęto daktylosko- 
pijnie. 

Komnsya śledcza zawezwała w ciągu nocy foto- 
grafa p. Jabłońskiego, który przy świetle magnezyo- 
wem dokonał zdjęcia. 

Komisya śledcza urzędowała do g. 7 rano, po- 
czem cały lokal, tak frontowy, jak tylni, opieczęto- 
wano, zostawiając zwłoki na miejscu tak, jek leżały 
w chwili odkrycia morderstwa. 

O g. 9 rano zjawiła się na miejscu czynu ponow- 
na, formalna komisya sądowa, złożna z prok. Dra 
‘Langa, sędziego Dra Neussera i lekarzy prof. Dra Ho- 
roszkiewicza i Dra Jankowsiego. Komisya przystą- 
piła do spisania szczegółowego protokołu ogłędzin 
miejsca czynu. W chwili zamknięcia numeru komisya 
nie skończyła jeszcze swoich czynności. 


Kto dokonał morderstwa? 

Wszystkie zebrane dotąd szczegóły wskazują 
miechybnie, że plan morderstwa był szczegółowo o- 
pracowany oraz, że sprawcy dokładnie byli 

bznajmiomieni z trybem życia, tudzież z to- 
iem służby Ś. p. Świszczowskiego. 

Ś. p. Świszczowski był wzorem sumiennego U- 
rzędnika. Pracował on przeważnie w składnicy ksią- 
Żek firmy Gebethnera i Ska, znajdującej się przy ul. 
Krowoderskiej w w gmachu dawnego teatru l dawnego teatru ludowego. 


„„ZATNIA” 
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P. Świszczowski codziennie przychodził do skła- 
dnicy po godzinie 10 przed południem i zajęty był do 
godziny 2, następnie przychodził około godziny 5 po 
południu, poczem o g. 7 i pół wracał do księgarni w 
Rynku, gdzie pracował jeszcze nad rachunkami w 
tylnych ubikacyach księgarni. Przy p. SŚwiszczow- 
skim w składnicy przy ul. Krowoderskiej pracowało 
| dwóch pomocników, dwóch praktykantów i kasyer- 
| ka. Zatrudnionych było także trzech stróżów, z któ- 
rych tylko jeden tam mieszkał. Wczoraj wyszedł p. 
Świszczowski ze składnicy o g. 7/39 wieczór i udał 
się prosto do księgarni do Rynku. Księgarnia była już 
zamkniętą. Ostatni wyszedł o g. 1'30 wieczór z księ- 
garni p. Langie, starszy urzędnik i zamknął za 
sobą drzwi wchodowe od sieni na zatrzask. Zaraz 
potem przybył Ś. p. Świszczowski i otworzył drzwi 
własnym kluczem. W tej chwili runęli za nim mor- 
dercy. Zbrodnię spełniono tuż po g. 8 wieczorem, w 
czasie, gdy w Rynku panuje nader żywy ruch. Zbro- 
dniarze uporali się z robotą w przeciągu godziny, po- 
czem niespostrzeżeni — prawdopodobnie koło 9-tej 
wieczorem — opuścili kamienicę. Zbrodnię odkryto 
o g. 12-tej w nocy, mieli zatem zbrodniarze kilka go- 
dzin czasu do ucieczki. 

Mężczyzna w jasnej zaczutce. 

Stróż domu w Rynku głównym zeznał, że około 
g. 8 wieczór widział dwóch młodych 
mężczyzn kręcących się po sieni. 

Jeden z nich, w jasnej zarzutce, słusznego wzro- 
stu, krążył w długiej sieni, podchodząc pod drzwi, 
któremi jedynie można się było dostać do wnętrza 
księgarni po zamknięciu frontowych drzwi, drugi 
zaś stał pod bramą. 

O godz. 10 wieczór zamknął bramę następnie 
dwukrotnie, o godz. 1030 i 10'45 wpuszczał do wnę- 
trza kamienicy zapóźnionych lokatorów, nikogo je- 
dnak przytem podejrzanego nie zauważył. 

Mieszkający w tym samym domu (Rynek 1. 23) 
p. Doliński, nauczyciel tańców, miał słyczeć wieczór 
między godz. 8 a 10 krzyki dobywające się z dołu. 
Przypuszczając jednak, że krzyk towarzyszy jakiejś 
kłótni, nie zwracał na okoliczność tę większej uwagi. 

Na tropie sprawców. 

Cały aparat śledczy policyjno-sądowy funkcyo- 
nuje  nienagannie. Z ramienia  policyi kierują 
śledztwem pp. nadkomisarze Dr Krupińskii Dr 
Styczeń przy pomocy insp. Br. Karcza. Słychać, 
że policya jest na tropie sprawców. Są pewne poszła- 
ki przeciw b. subjektowi księgar- 
ni wydalonemu przed rokiem z 
księgarni. Policya podobno dokonała już także 
dwóch aresztowań. W ciągu dzisiejszego dnia o- 
każe się, czy aresztowani stoją w związku ze zbro- 
dnią. 

Wiadomość o zbrodni wywołała piorunujące 
wrażenie w mieście. Publiczność przez całą noc i 
dzisiaj przez cały dzień tłumnie gromadzi się przed 
księgarnią, żywo komentując ten straszny wypadek. 

(Dalsze szczegóły patrz na stronie 4-tej.) 


Rozłam wśród Polaków 
poznańskich. 


Z Poznania nadchodzą wiadomości o coraz 
„groźniejszym* rozłamie wśród obywatelstwa pu- 
znańskiego na tle zapoczątkowanej przez tak zw. 
„grupę kasynową' polityki ugodowej i ostatnich 
wypadków podczas wizyty cesarskiej w grodzie 
Przemysława. ` 

Za urzędową niejak reprezentacyę ziemiańst- 
wa poznańskiego uważano do niedawna grupę o- 
bywateli ziemskich, przeważnie właścicieli więk- 
szych i wielkich majątków, Skupiających się w 
„Kasynie obywatelskiem*. 

Nie było to i nie jest, przynajmniej dotych- 
czas, stronnictwo polityczne w Ścisłem tego sło- 
wa znaczeniu, ale jakby klub polityczny, ule: gający 
wpływom kilku zdecydowanych zwolenników nic- 
ugody. Mimo to „Kasyno“ uchodziło poniekąd za 
polityczne przedstawicielstwo ziemiaństwa i do 
niego też zwracały się inne stronnictwa polityczne 
"w przypadkach takich np., i cya kompromi- 
sowa przy wyborze kandydatów poselskich. 

Oczywiście, z tego układu Stosunków nie mo- 
gła być zadowolona znaczna większość ziemiań- 
stwa poznańskiego. nie mająca nic współnecso z 
tendencyami ugodowemi „Kasyna“, Wyłoniła się 
tedy przed rokiem mniej więcei nowa organiza- 
cya p. t. „Centrum obywatelskie", złożone prze- 
ważnie z młodszych obywateli wiejskich i zbliż»- 
na swemi przekonaniami do demokracyi narodo- 
wej. I oto rozpoczęła się walka. Gdy „Kasyno“ 


„NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY“ 


[ojojolojojofojojojafcjojo(a(afojajo(afafsjejsjcjojajajp1515) 
Chrześcijański skład ubrań męskich gotowych i- 

zamówienie. — Zawsze świeże modele.  _ 
13 Ceny nader'niskie. 


podczas wizyty cesarskiej w Poznaniu zadelo Kig gi, 
śno w trąbkę ugodową, „Centrum obywat® elski wym 
wystąpiło z mocnym protestem i poddało w SW 
organie „Dzienniku kujawskim*, ostrej KY "miedzi 
niefortunną politykę „Kasyna“. Zażądano. M asi 
innemi, aby uczestnicy bankietu cesarskie c. A 
nęli się ze wszystkich stanowisk, związał Jeczel* 
zaufaniem i wyróżnieniem ze strony SPO 
stwa. rza 
Oczywiście, w „Kasynie“ ugodowem =: sd” 
ło. Bogaci panowie zebrali pono już powa sj 
imę pieniędzy, aby powołać do życia nowć $ pi ot 
o kierunku ugodowym. Tymczasem za otica 
ganizacye ziemiańskie spoglądają na siebie W gep” 
giemi oczyma. Cała atmosfera poznańska pr? 
jona jest elektrycznością. CZA: 
Z powodu tego korespondent poznański « paT U 
u“ krakowskiego, związany dość ścisłetńi w w któ. 
k z polityką „Kasyna“, ogłasza artykuł. W oby” 
rym skarży Się na bezwzględność , „Centru s 
watelskiego* i ostrzega przed „niebezpiewz że 
wem rozłamu“. Fr siah | 
„Trudno — pisze — przewidzieć już ztosi | 
jak się w dalszym ciągu rozwiną tutejsze > 
ki. Być może, że prędzej, niż to się wydaj? 
zie, uspokoją się namiętności, wzburzone © ie 
mi wyp padkanii, jeżeli miejsce dzisejszei 7 
tości zajmie wyrozumiałość dła przekonań | 
Ale, niestety, nie jest też wyłączona i druga sgl 
żliwość, że rozpoczynająca się walka wewnęi 
zataczać będzie coraz szersze kręgi, przyb A 
coraz groźniejsze rozmiary, odbijając się © któ 
dotkliwiej na naszej solidarności narodowe. dą. 
ra przed bardzo niedawnym czasem, Co pra yit 
pod wrażeniem pierwszego zastosowania WY je 
szczenia, przedstawiała się tak inuponująco: w 
wiście, powołane czynniki wyiężyć winny,” ch 
stkie siły, aby zapobedz też drugiej moż iw dY 
na którą chętnie spekulować będą wrogie 1 
wioły. „skich 
W każdym razie bieg rzeczy po poznał ehe 
dniach cesarskich przybiera dla naszego SPO pge 
stwa obrót nadwyraz fatalny. Streszcza A api 
wiem w zaostrzeniu się wewnętrznych an agi nie 
mów politycznych i w rozdwojenin, jakie nani? 
pamiętamy już odgawna, a którego ZAŻÓĆ w0.. 
stanowi w obecnej chwili najpilniejszą i na wtedy 
tniejszą potrzebę społeczeństwa. Jedynie 
społeczeństwo przystąpić będzie mogło do opa 
nej pracy nad niezbędnem w naszych kij 4 
wzmocnieniem swej obrony narodowej. jeż chł * 
łatwiony będzie zatarg, który świeżo wybu 
jego łonie“. 
` Korespondent „Czasu“ przecenia bardzo 1 Ki 
bezpieczeństwo rozłamu” tego między ga efst twa 
magnatów poznańskich, a resztą społech podł 
polskiego. Nawet gdy te garstkę wykluczy pi? 
nawias, sprawa polska nie ucierpi w Pozna! 
przez to wcale. 


Pożoga na na Bałkanić. 


Powstanie albańskie przybrało wbrew ws 0 
kim przewidywaniom rozmiary tak groźne: A 
skwalifikowaniu go jako lokalnych napadó ytt 
kańskich nie może już być mowy. Robi t0 ! A 
jak donosimy w dzisiejszych depeszach vo | 
jak donosimy w dzisiejszych depeszach pasic? 
jest to tylko robienie dobrej miny. at 

Ostatnie wiadomości z Durazza świa M 
ogromnych rozmiarach powstania zono 
bańskiego. Przed dwoma dniami donos ruc da 
Belgradu, że punkt kulminacyjny całego T 
jest już przekroczony. Otóż ta informacyć 
dząca ze źródła serbskiego, okazuje się i 
fałszywą. Albańczycy w zwycięskim poc zy! 
dotarli aż do okolicy Ochridy, gdzie przyłac?% 
się do nich 40.000 Macedo-Bułgarów. gA ry 
wypadnie Serbom stłumić powstanie, W * mie jest 
bierze udział prawie 70.000 ludzi. Znamienny! różnić 
także fakt, że Serbowie musieli wczoraj OP! rych 
zdobyty wśród ciężkich trudów Monas sA A 
wysłać tamtejszą załogę przeciw oddziałom 
stańczym, zbliżającym się do miasta. 

Według wiadomości pócodzącz eli że dad 
wiarygodnych, Albańczycy w ciągłych mr 
posunęli się zwycięsko z Dibry przez Str z I z 
po miejscowość Gostivar, 300 Serbów wzię 
niewolę i zdobyli 20 dział serbskich. ODECHIE 
szerują na Kiczewo i Ochridę. Koło Ochnidy 
nieŚli oni znaczne sukcesy. 


Towar doborowi 
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Trzystu jeńców wojennych serbskich odsta- 
| wły Aa Dibry do Tirany. Walki w okolicy Dibry 
ardzo krwawe. Brały w nich udział także 


kę | RY albańskie. Walczono na ulicach miasta 
d że siekierami. Straty Serbów wynoszą 1200 
si | ych A Albańskim komendantem wojsk powstań- 
y Bravei *amianowany został Seifed Postina. 
| Zielono mu komisyę, składającą się z 12 
e P w, 6 Albańczyków i Bułgarów. 
A otoženie w Monastyrze jest krytyczne. Lu- 
GA W panicznym strachu ucieka z miasta. Mi- 
mo Zadky, Monastyrska utworzona dla utrzymania po- 
dzy jest zupełnie bezwładna. Jak słychać, mię- 
j łatagskowym garnizonem inonastyrskim a al- 
| tias €mi bandami odbywają się walki w okolicy 
| tą, 
z | | drow W ada bliższych dniach w Serbii zostanie prze- 
, osz dzona mobilizacya całej armii. Oficyalnie 
Ee została mobilizacya pierwszego powo- 
d dywizyj Driny. 
ste | tę alu Źródeł serbskich donoszą, że posyłki ma- 
R | Onega "CEO dla Bułgary *(sic!) trwają da- 
| pręty &daj przejechały koło Orsowy jeszcze dwa 
4 Wskaż transportowe, naładowane  amunicyą. 
dary; Wałoby to na przygotowywanie się Bul- 
| * do odwetu. 


l ALET 
© | 
jednoczenie galic. fabryk 
e r 
| Maszyn I wagonow. 
| W 
| 
US 
4 | re fakt, który posiada doniosłe znaczenie dla 
p || Sie i postępu przemysłu polskiegi. Oto z 
| Y, dłuższego czasu zjednoczenie naj- 
{ùa Szych galicyjskich fabryk 
| tieg skie go. Fabryka ta, która przed kilku 
A hi pani nabyła fabrykę maszyn ks. Lubo- 
| Te 
A Vę z Pierwszem Galicyjskiem 
yz Akc budowy wa- 
| Soska jak Sanocka fabryka będą po fuzyi 
Wol; new pełnym ruchu, ale poddane je- 
ded ian mu 
le w Krakowie. Centralizacya admi- 
4 GIA ayina i odpowiedni rozdział technicznych 
| enia przemysłu maszynowego w naszym 
i t W dzisiejszych stosunkach, wobec walki 
1 Dizem e 
| kapit Ą tylko przedsiębiorstwo oparte o znacz- 
Stipo tal i mogące produkować racyonalnie i po- 
ap; fabryki tworzyć będą rzedsiębiorstwo o 
À ton dale akcyjnym 6 milionów ko- 
| hę 
A lęka: fabrykami, przedsiębiorstwo potężne, nie 
| się konkurencyi i rozporządzające potrze- 
€jmując wszystkie działy fabrykacyi (bu- 
A) Raki czy parowych i motorów, budowę 
i tępi etc., budowę kotłów, budowę mostów, 
ę statków i budowę wagonów) — sfuzyo- 
de u i ulepszenie techniczne i administracyj- 
produkcyi, także możność specya- 
n,odukcyi, co leży w interesie k o n su- 
ató w. Również pod względem społecz- 
` fabryki będą mogły rozwijać i ulepszać n- 
| NR w kierunku ochrony robotnika. 
wył ciągu tego artykułu szczegółowiej bę- 
y ne yłuszczone, dokonana fuzya posiada także 
Ik ape i czynnikom krajowym 
Wy niono większość i decydu- 
| ębiorstwa. 
| i + * s 
$ ty ony O ÓW; odnoszących się do historyi zje- 
"A dziś fabryk. 
roku 1804. Skromny ongi warsztat kowal- 
il się w rękach genialnego pioniera prze- 


Życiu gospodarczem naszego kraju doko- 

października nastąpiło przygotowywane 

| NięsZy n pod egidą fabryki Ziele- 

lego we Lwowie, przeprowadziła obe- 

w i maszyn w Sanoku. Zaró- 

kierownictwu, którego siedziba 

| kę przyczynią się niezawodnie walnie do 

ncyjnej, prowadzonej przez obcy wielki 

| te zdolne jest do dużego rozwoju; sfuzyo- 

| m a Zatem, nawet w porównaniu z zagranicz 
g rodkami produkcyi. 

ię urządzeń maszynowych, jak gorzelnie, 

€ fabryki zyskują przez powiększenie swe- 

"Vi. a zatem także możność obniżenia 

zya przyniesie korzyści, gdyż scentralizo- 

tęgAlszy, ci z naciskiem zaznaczyć należy, a co 

| Polsk Ye znaczenie, gdyż kapitałem 

rz eap iyw w radzie nadzorczej 

| te Okązyj fuzyi nie od rzeczy będzie podać 

RH fabryki Zieleniewskiego 

p. Ludwika Zieleniewskiego, 


OP. „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” 


w fabrykę maszyn rolniczych i i odlewarnię, a pod 
kierunkiem synów tegoż Leona i Edmunda 
Zieieniewskiego rozwijał się stopniowo, aż wre- 
szcie w roku 1906 fabryka przeksztaicona zosia- 
ło w towarzystwo akcyjne O hapiidie 
1.5U0U0,00U K, poazielowego na /2UU aky] warwści 
nominalnej po UU K. Dwie trzecie Częsci uacyj 
pozostaiy w ręku rodziny Zieleniewskich, jeuną 
trzecią część kapitału dostarczył Zaklad kre- 
dytowy dla handlu i przemysłu wraz 
z Bankiem Przemysłowy m. Fabryka ja- 
ko towarzystwo akcyjne prosperowała doskolaile, 
wypłacając następujące dywidendy: 


za rok 1907 — — = — 5% 
» o», 1908 — — — — >— 6% 
s. > OEE póSZEK Z 27 6% 
w w 1910 — — — — — 7% 
=: IMO = t EEEN 
w OLOTEWIZ są wa w 795 


Stały rozwój przedsiębiorstwa i przeniesienie 
zakładow iabrycznych na zakupione obszerne ic- 
reny na Urzegórzkach, gdzie stanęły wspaniałe, 
nowe budowie i powsta: nad Wisłą oddział b n- 
dowy statków, wywołały potrzebę powięk= 
szenia kapitału akcyjnego do kwoty 2.000.0UU ko- 
ron. Nowa emisya akcyj, które w całości pozostaiy 
w rękach pierwotnych akcyonaryuszów, nastapi- 
ła w r. 1909. W połowie roku 1913 nastąpiło znów 
dalsze rozszerzenie przedsiębiorstw. Firma Zie- 
leniewskiego nabyła fabrykę księcia 
Lubomirskiego we Lwowie, rodzina 
książąt Lubomirskich przystąpiła z pewnym ka- 
pitałem do tow. akcyjnego — a ks. Kazimierz 
Lubomirski wszedł w składradynadzer- 
czej fabryk Zieleniewskiego, wybrany jej człon- 
kiem na walnem zebraniu akcyonaryuszy, które 
wczoraj w dniu 30 września b. r. odbyło się w 
Krakowie. Zarazem nastąpiła na giełdzie wiedeń- 
skiej emisya akcyj firmy Zieleniewskiezo, 
które miino obecnej depresyi ekonomicznej osięgły 
zaraz kurs 260 K, a więc 60 K ponad wartość no- 
minalną, 

Fabryka maszyn i wagonów w Sanoku 
Tow. Akc., oparta na kapitale 2 milionów koron, 
podzielonego na 4000 akcyj, powstałą w roku 1890, 
przechodziła różne fazy prosperowania, a w ostat- 
nim roku wypłaciła dywidendę w wysokości 7%. 
Akcye sanockie, nominalnej wartości po 500 K, no- 
towane były na giełdzie w ostatnich czasach w 
kursie po 520 K. Niestety z biegiem lat w tem kra- 
jowem przedsiębiorstwie większość akcyj z rąk 
polskich przeszła w ręce obce, wyszła nawet w 
dużej części za granicę. Obcy kapitał i pozakraio- 
wi akcyonaryusze mieli w Sanockiej fabryce więk- 
szość. Nie stwierdzamy jednak tego faktu, aby 
oskarżać Sanocką fabrykę. Łatwo to ubolewać nad 
tem, że część akcyj polskiego przedsiębiorstwa 
wyszła z rąk polskich, ale winę ponosi nie samo 
przedsiębiorstwo, lecz przedewszystkiem te kra- 
jowe czynniki, które nie umiały zapobiedz wyku- 
pieniu akcyj. Bolesnem jest, że nawet ludzie, któ- 
rzy powinni rozumieć znaczenie ukrajowienia 
przemysłu, nie okazali swego czasu dość zapobie- 
AL a nawet sami pozbywali się własnych 

kcyj. 

Po fuzyi przewaga obcego kapitału w Sanoc- 
kiej fabryce będzie uchylona, akrajoweczy n- 
niki odzyskają Znowu wpływ do- 
minujący. 

n & 

Fuzya przychodzi do skutku w ten sposób, że 
akcyonaryusze Pierwszego Gal. Tow. Akc. budo- 
wy wagonów i maszyn W Sanoku za każde 8 
akcyj nominalnei wartości po 500 
K (łącznie 4000K) otrzymają 17 sztuk 
akcyj fabryki Zieleniewskiego, 
nominalnej wartości po 200 K (czyli łącznie 3400 
K). Kapitał zakładowy Siuzyowanych przedsię- 
biorstw podniesiony zostanie do kwoty 6 milionów 
i podzielony będzie na 30.000 sztuk akcyj po 200 K. 
Wpłacenie emitować się mających nowych akcyj 
odbędzie się w ten sposób, że a) część w ilości 9000 
sztuk akcyj w nominalnej wartości 1,800.000 K ma 
być gotówką wpłacona, b) część akcyj w ilości 
8500 sztuk (1,700.000 K) wydana zostanie akcyo- 
naryuszom fabryki Sanockiej, c) reszta akcyj sta- 
nowi aport fabryk Zieleniewskiego i i ks. Lubomir- 
skiego. 


Fuzya przychodzi do skutku przy wydatnym | 
udziale Banku Krajowego oraz Banku 


Przemysłowego —i trzeba obu _tym i insty- 
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tucyom, a szczególniej Bankowi Krajowemu, któ« 
rego kierownictwo okazuje nie tylko fachowe, ale 
prawdziwie obywatelskie zrozumienie potrzeb 
krajowych, wyrazić pełne uznanie. Podniesiono z 
pewnej, ze sprawami ekonomicznemi nie dość ub- 
znajoniionej strony zarzut, że do udziału w siuzyo- 
nowanem krajowem przedsiębiorstwie dopusz. zu- 
ne zostały także dwa potężne pozakrajowe zakła- 
dy, mianowicie zakłady Witkowickie: Skwa 
dawerke. Udział tych firm posiada jednak głó- 
wnie znaczenie formalne i niema mowy o opanc- 
waniu przez nich kierownictwa galicyjskiej fabry- 
ki, korzyści zaś z nawiązanego przyjaznego sto- 
sunku ze wspomnianemi zakładami cenić należy” 
wysoko. Fabryka w Witkowicach jest cen- 
tralnem źródłem produkcyi żelaza dla całej mc- 
narchii, a zakłady Skody o powadze światowej, 
mają niejako monopol na dostawy wojskowe, a 


| dzięki przyjaznemu stosunkowi z tym zakładem 


galicyjskie przedsiębiorstwo może spodziewać się, 
iż zdobędzie udział w takich dostawach, któryci:- 
by w innych warunkach nie uzyskało. 

Nowa emisya akcyj Zieleniew- 
skiego została już w zupełności 
pokryta. Niezwykle znamiennym a pomyślnym 
objawem jest, że mimo obecnej depresyi ekonomi- 
cznej, mimo trudności, jaką wpływowe czynniki 
krajowe napotykają w swych zabiegach o zasi- 
lenie kraju kapitałem, fabryka Zieleniew= 
skiego uzyskała w jednej chwili 
wszystkie potrzebne środki fi- 
nansowe i może teraz właśnie sfinalizować fu- 
zyę z Sanocką fabryką i wprowadzić swoje akcye 

na giełdę po wysokim kursie. Jest to chłubne 
świadectwo dla fabryki Zieleniewskiego, jest 
to miarą zaufania, jakie sobie zdobyła w. 
kraju i poza krajem, jest to dowodem, że racyo- 
nalnie prowadzony przemysł ma w kraju w szel- 
kiewarunkirozwojui posiada dobrą mar- 
kę także wśród obcych. 

Na zakończenie godzi się jeszcze zaznaczyć 
że dokonana fuzya fabryk maszyn pod egidą fir- 
my Zieleniewskiego ma specyalnie dla K rako- 
wadużeekonomiczneznaczenie. Dzię- 
ki usilnym zabiegom szefa firmy posłą Zieleniew-, 
skiego siedziba przedsiębiorstwa i centrala jego 
pozostaje w Krakowie, a nie została przenie= 
siona do Lwowa. Nie potrzeba tłomaczyć, że tak 
wielkie przedsiębiorstwo przyczynia się znacznie 
do rozbudzenia ruchu ekonomicznego i przysparza 
miastu korzyści. 


Biuro pośrednictwa pracy. 


Otrzymujemy komunikat: Sekcya polsk. Związkit 
N. K. „Ochrona Kobiet* przenosi się od dnia 1 paź- 
dziernika z dotychczasowego pomieszczenia (Jagiel- 
lońska 7) do nowego rozszerzonego lokalu przy ul. 
Pańskiej l. 5. Przy tej sposobności Zarząd zwraca 
się z gorącą prośbą do społeczeństwa polskiego, by 
wspomogło iego działalność, biorąc: nauczycielki, bo- 
ny, personal biurowy i sklepowy, oraz służbę żeń- 
ską wszelkiej kategoryi za pośrednictwem „Biura 
pracy“, znajdującego się przy „Ochronie“, Pragnąc 
rozwinąć jak najszerzej działalność swoją, Towarzy- 
stwo ochrony kobiet wystarało się o pozwolenie ot- 
wracia biura pracy, by „Ochrona“ zapewniała miesz- 
kańcom swoim, nie tylko dach i przytułek chwilowy, 
ale możliwość pracy i zdobycia codziennego chleba. 
Ale tu właśnie nie wystarczają dobre chęci samego 
Zarządu potrzeba zrozumienia i pomocy całego ogółu. 
Zwracamy się też z gorącą, serdeczną prośbą do 
wszystkich Połaków, a szczególniej do znanych z do- 
brego serca pań naszych, by przez pokrywanie za- 
potrzebowania personalu służbowego za pośredni- 
ctwem naszego biura przyszli w ten sposób z pomocą 
młodym, potrzebującym, niejednokrotnie bardzo dziel. 
nym siłom, które usiłuje skupić „Ochrona“. Wpiso- 
we wynosi tylko 1 koronę, za pośrednictwo biuro po- 
biera niską opłatę od chlebodawców, natomiast stro- 
ny pracujące nie uiszczają żadnej opłaty. 

Sekcya „Ochrony kobiet“ powstała zaledwo 


przed rokiem, jak koniecznem było powołanie do ży- 


cia tej instytucyi, Świadczy najlepiej fakt, że dotych- 
czasowy lokal okazał się za ciasny wobec,wzmożonej 
frekwencyi i z tego powodu „Ochróna* przenosi się 
do większego lokalu na ulicę Pańską 5. Biuro poleca 
tylko siły z dobremi świadectwami. Zarząd ma też 
nadzieję, że P. T. publiczność, rozumiejąc piękny cel 
i dobroczynną działalność stowarzyszenia, a wiedząc 
równocześnie, że poleca się tylko godne zaufania si- 
ły, skorzysta chętnie ze sposobności połączenia do- 
* brego uczynku z własną wygodą i zapotrzebowania 
| Z, a a 
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swoje pokrywać będzie przez „iBuro pośrednictwa 
pracy“ sekcyi „Ochrony Kobiet“, o co raz jeszcze 
goraco prosi Zarząd Stow. Sekcyi „Ochrony Kobiet“. 


Na miejscu zbrodni. 


Po godz. 10 rano dopuszczono dziennikarzy do 
ubikacyi, gdzie popełniono morderstwo. W szerokiej 
sieni wchodowej kamienicy, w której się mieści ksie- 
garnia, znajdują się po lewej stronie podwójne drzwi 
wchodowe, z których zewnętrzne drzwi obite są źe- 
lazną blachą. Temi drzwiami wszedł $. p. Świszczow= 
ski, a zaraz po nim wtargnęli mordercy. 

Straszny widok przedstawił się oczom przyby- 
łych. W wąskim, ciemnym pokiku, obstawionym w 
całości półkami, pełnemi książek, leżą tuż przy 
„drzwiach na ziemi zwłoki Ś. p. SŚwiszczowskiego, na 
wznak, nogami zwróconemi ku oknu. Głowa cała 
przedstawia jednę wielką ranę i tonie w kałuży za- 
skrzepłej krwi. Wąsy zamordowanego, przystrzyżo- 
"ne po angielsku, pokryte są również zaskrzepłą 
"krwią. Oczy, szeroko rozwarte, patrzą z przeraże- 
.ñiem. Na tyle głowy widnieje kilkanaście strasznych 
ran, zadanych prawdopodobnie sie- 
kierą. Narzędzia zbrodni — jak zaznaczyliśmy — 
nie znaleziono na miejscu. Na długim stole, zarzu- 
conym książkaini, stała zagaszona lampka i świeczka 
w lichtarzu. 

Ś. p. Świszczowski, mężczyzna drobny i szczu- 
pły, był ubrany w czarny garnitur i białą bieliznę. 
Walka, nierówna, trwała krótko. Śmierć nastąpiła 
prawdopodobnie momentalnie. 

Sprawcy, po zamordowaniu Ś. p. Świszczow- 
skiego i po zrabowaniu klucza, pospieszyli do dru- 
giego pokoju, gdzie stoi kasa ogniotrwała. Tą 
samą drogą, którą przyszli, sprawcy opuścili miejsce 
czynu. 

Sądowa obdukcya zwłok Ś. p. Świszczowskiego 
odbędzie się jutro we czwartek przed południem w 
zakładzie medycyny sądowej, dokąd zwłoki będą 
„dzisiaj odstawione. 

Dowiadujemy się, że Ś. p. Świszczowski pocho- 
,dził z Litwy, gdzie jako patryota-Polak bra! udział 
w walce z rusyfikacyjnymi zakusami rządu carskie- 
go, za co kilkakrotnie miał konflikty z tamtejszemi 
władzami tak, że wreszcie zmuszony był emigrować 
za granicę. W Krakowie osiadł przed dwudziestu kil- 
ku laty i cieszył się powszechnem poważaniem dla 
swych wybitnych zalet umysłu i serca. 


|| h z © P © 
(o słychać w mieście. 
Kraków, 1 października. 

Z Teatru miejskiego. Zapowiedziana premiera 
»Sonaty upiorneje Augusta Strindberga została 
z przyczyn od zarządu Teatru niezależnych od- 
wołana. Wieczor sobolni bieżacego tygodnia po- 
lświęcony będzie natomiast komedyi swojskiej, 
‘najlepszej krakowskiej marki, bo komedyi Balu- 
ickiego, arcyucieszna »Piękna żonkac, któ- 
gel dowcipu i wdźięku długo jeszcze bieg czasu 

gnieść nie zdoła, odnowi niewątpliwie swój ol- 

fbrzymi sukces z przed lat dziesięciu. Ostateczny 
termin przedstawienia »5onaty upiornej«, łączą- 
cej ogólne zaciekawienie, nie może być na razie 
ustalonym ze względu na konieczność poprzed- 
mich rekonstrukcyi w urządzeniach technicznych, 
naszego teatru, których niedokładność staje w 
drodze nowoczesnym wymogom. 
Sobotnie przedstawienie »Pięknej żonkie po- 
przedzi w piątek wznowienie poematu dramaty- 
cznego M. Maeterlincka »Aglawena i Selyzetta«, 
z pp.: Solską, Zawiejską, Adwentowiczem i Ko- 
Bmowską. 

Walne nadzwyczajne zebranie akcyonaryutszy 
fabryki Zieleuiewskiego odbyło się wczoraj o g. 4 po 
poł. w sali posiedzeń adiminisiracyjnego gmachu fa- 
brycznego na Grzegórzkach pod przew. prezesa Tā- 
dy nad. Leona Zieleniewskiego w obecności rejenta 
IKarpińskiego. Zgłoszono na zebraniu 12.500 akcyi, re- 
prezentujących kapitał 2.500.000 koron. Załatwiając 
porządek dzienny, wybrano jednogłośnie księcia Ka- 
zimierza Lubomirskicgo członkiem rady 
madzorczej, następnie, również jednomyślnie, po- 
wzięto uchwałę w Sprawie fuzyiz Pierwszem 
Gal Towarzystwem Akc budowy 
wagonów i maszyn w Sanoku (o- 
jmawiamy tę sprawę w osobnym artykule na stroni- 
cy trzeciej). Przyp. red.), wreszcie uchwalono 
podwyższyć kapitał zakładowy do kwoty 
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6 milionów koron i dokonać odpowiedniej zmiany 
statutów. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie komisyi administracyjnej pod przewodnictwem 
Dra Leo. Komisya obradowała nad projektem budże- 
tu funduszów, przedsiębiorstw i zakładów miejskich, 
pozostających pod zarządem administracyi akcyzy, 
a to na I półrocze 1914, oraz na czas od 1 lipca 1914 
do 30 czerwca 1915 i uchwaliła go po poczynieniu w 
nim nieznacznych zmian. Następnie zajmowała się 
Komisya kilku sprawami żwiązanemi z przeniesie- 
niem dwu urzędów akcyzowych na nowy dworzec 
towarowy. 

Dzień Macierzy Śsląkiej. W tych dniach zawią- 
zał się w Krakowie komitet z p. wiceprezydentową 
Szarską na czele, prof. Brzezińską i prof. Browiczo= 
wą. celem urządzenia dnia zbierania składek na ce- 
le Macierzy Śląskiej. Zawiadomienia do grona pań 
krakowskich już wysłano z zaproszeniem do wzię- 
cia udziału w posiedzeniu dnia 1 października b. r., tj. 
we środę o g. 4 po poł. w mieszkaniu p. wiceprezy= 
dentowei Szarskiej. Komitet żywi nadzieję, że zapro- 
szone panie, które wielokrotnie okazywały życzli- 
wość i poświęcenie, gdy szło o pomnożenię fundu- 
szów na cele szlachetne i tym razem nie odmówią 
swych usług, zwłaszcza, że już wiełe miast naszych 
urządziło dnie Macierzy i złożyło ofiary na cele na- 
rodowe Śląska, Kraków nie powinien więc pozostać 
w tyle. 

W konkursie na nagrobek dla Prusa, ogłoszonym 
przez warszawskie T-wo literatów i dzieńnikarzy 
pierwszą nagrodę (300 rubli) za projekt pomnika zdo- 
był p. Wojciech Jastrzębski z Krakowa. Dzien- 
niki warszawskie donoszą, że z pośród 24 projektów 
nadesłanych na konkurs — projekt p. Jastrzębskiego 
wyróżnia się szlachetną prostotą i wdziękiem kom- 
pozycyi, monumentalnością i właściwem traktowa- 
niem materyału. Pomnik będzie wystawiony na cmen- 
tarzı Powązkowskim w Warszawie. 

Na wystawę w Pałacu sztuk pięknych nadesłaii 
w dalszym ciągu: Augustynowicz Aleksander akwa- 
rele p. t. „Dziewczyna“ i „Umizgi”, a Malczewski Ja- 
cek kompozycyę olejną p. t. „Gdzie mój dom ulubio- 
ny“. Na obecnej wystawie zakupiono w ostatnim ty- 
godniu obraz Stełana Filipkiewicza „Kwiaty“. 

Kiermasz, zabawa dawniej. ulubiona, zabawa 
łącząca miłe z pożytecznem, a od dłuższego czasu 
niewinnie na banicyę z Krakowa skazana i za- 
stępowana: wentami, rautami, podwieczorkami 
i t. p. surogatami zabawy, przypomni się Krako- 
wianom za staraniem miejscowego- Koła »Zwią- 
zku Urzędników i Urzędniczek Prywatnych dla 
Galicyi i Sląska«. Kiermasz odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 12. października b. r. ze współudzia- 
łem pierwszorzędnych sił artystycznych miejsco- 
wych i obcych, a dochód z zabawy przeznaczo- 
ny jest na utworzenie »kunduszu zapomogowego 
dla wdów i sierót po urzędnikach prywatnyehc. 

Sól nie podrożała. Kraj. Zarząd sprzedaży Soli o- 
głasza: Z powodu zmiany opału w warzelniach wscho- 
dniej Gałicyi, a mianowicie opału ropą na opał wę- 
glem, która to zmiana pociągnęła za sobą znaczne 
przebudowy, łastąpiło czasowe, ale znaczne zmniej- 
szenie produkcyi soli topkowej, wskutek czego zmu- 
szony jest krajowy Zarząd sprzedaży soli zaopatry- 
wać jeszcze przez pewien niedługi okres czasu część 
kiaju należącą dotychczas do okręgu zbytu soli top- 
kowej, solą kamienną z Bochni lub Wieliczki, Nie- 
Sumienni prywatni kupcy korzystając z tego, że lu- 
dność przyzwyczajona do soli warzonki dopomina się 
jej natarczywie, sprzedają zapasy tej soli po cenach 
znacznie droższych, aniżeli cena wyznaczona przez 
krajowy Zarząd sprzedaży Soli, miąnowicie 20 h za 
1 kg. Zarząd solny zaznacza, że ceną soli topkowej 
w drobnej sprzedaży po 20 h za 1 kg nie uległa żadne- 
mu podwyższeniu, wszelkie zatem pogłoski o podro- 
żeniu soli oraz o inającem nastąpić zaprzestaniu pro- 
dukcyi soli topkowej.są nieprawdziwe i obliczone je- 
dynie na łatwowierność kupujących i niesumienny 
wyzysk nieuczciwych sprzedawców. O każdem na- 
dużyciu przy sprzedaży soli winną ludność we wla- 

n interesie zawiadomić właściwą władzę gminna, 
ewentualnie wprost krajowy Zarząd sprzedaży soli 
przy wydziale krajowym we Lwowie, kartką poczto- 
wą lub telegraficznie. 

Ziemniaki dla członków Związku ekonomicznego. 
Na pierwszem po wakacyach posiedzeniu wydziału 
Związku ekonomicznego pod przewodn. prezesa dra 
Zawadzkiego załatwiono między innemi sprawę do- 
stawy ziemniaków dla członków. Związek zawarł ko- 
rzystne układy i zapewnił dla członków dostawę 20 
wagonów wyborowych, stołowych ziemniaków po 
cenie 6 K za 100 kg z dowozem i zniesieniem do pi- 
wnicy. Dostawa rozpocznie Się Już od pierwszego, a 
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ukończy około połowy października. Czło wd 
Związku winni spieszyć się z zamówieniem rj 
przyjmuje do dnia 10 października b. r. Kat 
Związku (ul. Szewska I. 21) w godzinach 0d 57* | 
czorem. rzy do] 

Z Sokoła. Wzywa się członków. kore gł 
piero w ostatnim czasie wpisali się do TOWS 
stwa, oraz tych, którzy z powodu zajęć Ad dd 
wych lub innych przeszkód nie należeli kp | 
stałych Drużyn, aby zgłaszali się do tel Sý 
zacyi, w poczuciu swej przynależności dO | 
ia poparcia jej zadań i siły. , dd 

Obowiązek powyższy ciąży głównie m m 
hach, zdolnych do służby wojskowej, KtOTA rwą 


ją tworzyć lub uzupełniać nasze drużyny pi | 
Powinność tę przypomina się wobec Soi 
czętych po przerwie wakacyjnej ćwiczeń pik) 
wobec zwołania na dzień 19 paź dzie wył 
Zlotu okręgowego, będącego "> qq 
powszechnej służby sokolej. Zgłoszenia PIR miał 
je w godzinach od 6—9 wieczorem Komenti 
scowa „Sokola“, tek | 
Z Wydziału głównego P. T. E. W PiE wyd 
bm. odbyło się we Lwowie w sali konferel 
Banku Ziemskiego pierwsze posiedzenie 10 AT 
branego Wydziału głównego Polskiego dł | 
stwa Emigracyjnego, przy udziale członków iý 
działu pp.: posła Adama, posła dra Halban 
sła Hellera, posła dra Hupki, ks. dra Kopy% 
go, red. ILaskownickiego, posła dra Lisie ui 
Jana Rozwadowskiego, red. Rymara, F0Ś gó), 
Stesłowicza, Jana Wasunga i Fr. Wójcika J 
naczelnego dyrektora Okołowicza. „oś || 
Po ukonstytuowaniu się Wydziału, pr | 
prezesem wybrany został ponownie dr Hup 
ceprezesami zaś prof. dr Halban i p. Doerft fi 
stąpił wybór Dyrekčyi, w skład której a 
Józef Okołowicz, jako dyrektor naczelny. Pini 
Bardel, dr Józef Raczyński i Tad. Tanac 
jako dyrektorzy, zaś dr St. Jasiński i dr 
Ungar jako zastępcy dyrektorów. | a 
Po złożeniu przez dyrektora Okołowichny Ji 
wozdania z działalności Towarzystwa w 03% 
miesiącach, wywiązała się obszerna, bo Ki] 
dzin trwająca obok innych kwestyi oma wisay 
ło nieżyczliwe stanowiskó wobec P. T. E 
sterstwa handlu, które mając w swym í yk 
sprawy emigracyjne, okazuje stałe zupełń „jj 
oryentacyi i er nij najważniejszych % | 
Ó o społeczeństwa. -H 
GA GORY tanich domów dla KO" 
odbędzie zebranie członków grupy krako 
we środę dnia 1. b. m, o godzinie 7-e] 
rem w restauracyi p. Norka (uł. Sławk0 gł 
W Gminie izraelickiej w Podgórzu doi 
onegdaj wyboru przełożonego, w miejsce =a 
czasowego długoletniego przełożonego b. ge 
mona Dunkelbluma. Przełożonym wybre” 
stał jednomyślnie Izaak Aleksandrowicz, — p 
czasowy. zastępca — a zastępcą p. Gh % 
jerczyk. : 1 
Zarządzenia anticholeryczne. Wczoraj gyi 
dzinie 12-ej w południe odbyło się w sal mg 
miejskiej w Podgórzu posiedzenie komisy: 
ciw cholerycznej pod przewodnictwem P; 
Maryewskiego, burmistrza m. Podgórza i 
dra S. Arohnsohna. W skład komisyi WHEA 
p. nadkomisarz dr. Krzyżanowski, poseł d* 
Bobrowski, lekarz powiatowy dr. Dem”. 
oraz obaj lekarze miejscy dr.. Służewski 1 
sek. Po kilkogodzinnych obradach uchwwgć 
przedsięwziąć gruntowną dezynfekcyę ws% Pl 
podwórzy kamienicznych, usunąć wszelki? i 
porządki. 
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W tym celu podzielono miasto na ady 
jonów. W każdym rejonie takim czuwa 
nad przestrzeganiem uchwał kpmisyi Spezia. 
straż magistracka z jednym radnym na C? wyg] 

Następnie uchwalono uzupełnić urze”yd] 
szpitala cholerycznego na Krzemionkach g if 
starego cmentarza. Władze wojskowe ozó 
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zały się dostarczyć w razie potrzeby w02 
tunkowych i personalu. i 7 
Tow. naucz. szkół uzup. przem. zawodów U 
handłowych odbędzie w sobotę, dnia 4 paźdz TA 
b. r. o godz. 10 przed południem w sali „Ognisk, p | 
czycielskiego (Rynek 29 II p.) zgromadzenie. 1g 
rządku dziennym referat i dyskusya na tema y| 
sunek anuczycielstwa uzup. szkół przem. do p 
łów szkolnych. ! BSA: W 
Ogólny wiec służby państwowej. Z inicy gi gł 
Tow. „Samopomoc certyfikatystów" we Lwow Aj 
będzie się we Lwowie dnia 12 paździeęnika b. | 


nowoc” 
snych wymagań naukijo hy$ 


nie i pielęgnowaniu skóry” 


Wszędzie do nabyc” 


| „legatów certyfikatystów z całej Galicyi, połączony 
M ika. nym wiecem służby państwowej wszystkich 
A sali asteryj, Wiec odbędzie się o godzinie 10-tej w 
p. Tatuszowej I p. Na wiec są zaproszeni wszyscy 
wie parlamentarni z Galicyi. 
| żyki Instytutu muzycznego. Wykłady historyi mu- 
loe OZDOcznie prof. Dr-Bylicki w piątek, dn. 3 paź. 
Z. 6-ej w. W pierwszym tym wykładzie prele- 
czenia "I będzie o instrumentach muzycznych, ze 
„lil skrz Zólnem uwzględnieniem fortepianu, organów i 
si Ybiec. Na wykłady z historyi muzyki zapisywać 
taty (5% osoby niewpisane w poczet uczniów Insty- 
pół Og. płata: 4 wykłady w miesiącu w każdy piątek 
sł L 2 6-tej:4 K, Zgłoszenia w kancelaryi: ul. św. Anny 
900001211 i od 4—6-tej. 
kilku Walnia im. Krółowej Jadwigi, która już od lat 
skie Z takim pożytkiem zajmuje się młodzieżą pol- 
o Mo £O Związku katolickiej młodzieży rzemieślniczej, 
Ei Tzerwie wakacyjnej. rozpocznie: pracę z dniem 
Waj Października b. r. Zebrania, jak dawniej, odby- 
v a SIę w'każdą Środę od 3-ej do 5-tej po południu 
mieszkaniu p. Szołayskiej ul. Szczepańska 11, I p. 
cię nowy rozkład jazdy na kolei wchodzi w ży- 
idak wiadomo, dn. 1 października. Z ważniejszych 
6 1 R przytaczamy następujące: Pociąg osobowy nr. 
diç ; dzie odchodził z Bielska o 6/10 wiecz. do Dzie- 
ti zatrzyma połączenie do pociągu pospiesznego 
e Suia do Krakowa. Pociąg robotniczy nr. 1357A, kur- 
ni CV z Bielska do Żywca, w dnie powszednie przed 
| 62 Slami i świętami będzie odchodził z Bielska o 
rgy ECZ. i nie będzie się więcej zatrzymywał na 
rę, Stanku osobowym Biała—Lipnik. Pociągi towa- 
Á heda” służące także do przewozu osób nr. 1379 i 1389 
"JR odchodziły z Bielska do Żywca o 4 minuty 
| o ześniej. Odjazd z Bielska o 7'36 rano, względnie 
| 4 po poł. 
ielsko-Kalwarya. Aby umożliwić dzie- 
chodzącym do szkoły w Wadowicach jazdę w 
€ Kalwaryi po godz. 1 po poł., zaprowadza dy- 
tym a przy pociągu towarowym nr. 2377, odchodzą- 
x z Wadowic o g. 135 po poł. do Kalwaryi, co- 
Mnie przewóz osób w II—I klasie. Ten pociąg 
rzy w Wadowicach połączenie do pociągów nr. 
bej Z Bielska, względnie z Żywca i nr. 6053 ze Su- 
| a w Kalwaryi do pociągu 1118 do Suche]. 
if zczegóły zimowego rozkładu jazdy zawierają 
_. Me rozkłady jazdy. 
gy, dresy na telegramach. Dyrekcya poczt we Lwo- 
na Zwraca uwagę publiczności, że w myśl przepi- 
LIM Drzed adresem telegramów, które mają być do- 
| á 8 
- 


Á | Sent 
|S 


j i tom 
| st 
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One porą nocną, wypisać należy wyraz: noc 
| tey - * ` Przed adresem zaś telegramów, któ- 
mę (ZWarunkowo tylko w dzień mogą być doręcza- 
| Mależy wypisać wyraz: dzień (Tag, jour). 
| im Owe banknoty 20-koronowe. Dnia 29 b. m. roz- 
Bey? bank austro-węgierski w swych zakładach 
Stkj Tych w Wiedniu i w Budapeszcie, oraz we wszy- 
Jh filiach, wydawanie nowej emisyi banknotów 
ziesto-koronowych. Banknoty te mają format 
kości 150 mm, a 90 mm. wysokości i wykonane 
ukiem obustronnym z tekstem niemieckim z je- 
a węgierskim z drugiej strony, na papierze, opa- 
p aima na całej powierzchni wodnym drukiem 
CY ką cyfrą dwadzieścia. Obie strony banknotu 
mię £ Co do rysunku, jak i co do barwy zupełnie od- 
laip Tae. Wydawanie nowych banknotów dokonywać 
di, kzie w miarę ściągania banknotów starej emi- 
‘dhin tóre będą jeszcze mieć obieg do dnia 31 gru- 
idy 1915 roku. Po tym dniu przyjmować będą zakia- 
eg, Ahlku austryacko-węgierskiego stare banknoty 
sta; w drodze wymiany, a po dniu 31 grudnia 1921 
a è obowiązek Banku austryacko-węgierskiego 
.*pna lub wymiany tych banknotów. 


k znanie dla polskiej gościnności. Organ niemiec- 
(Opi zj, botników śląskich „Schlesische Volkspresse“ 
se w Nr. 65 w ciekawy, a dla nas bardzo po- 
Wzję hy sposób, dzieja dwóch wycieczek, przedsię- 
UA ch przez większą grupę robotników w ciągu 

q ,Ych wakacyi. Niemcy czescy, do których zwró- 
wys inicyatorowie wycieczki praskiej, odmówili 
| rzy, rodakom gościnności i zignorowali najzupełniej 
Sza bycie licznej bardzo, bo około 800 ludzi wyno- 


| ob Wycieczki. W kilka dni później zjawiła się po- 


Pr u 
- Sago 
ogł 


8 „Schlesische Volkspresse* — z otwartemi ra- 
la mi. I to nietylko socyalni demokraci okazali 
Boję SOŚcinność, co byłoby rzeczą zrozumiałą; nie. 
daci A burżuazya, „szowiniści“ przyjęli nas jak przy- 
Ra wiązek turystyczny, organizacya burżuazyj- 
| Ba i Popierania ruchu obcych, przygotowała nader 
PSIE 6 lnie i z całą ochotą kwatery dla nas i postarała 
4 dobry wikt i umieszczenie. Uniwersytet ludo- 
A tam Związek wolnomyślnych Polaków, dostarczył 
l Przewodników i udogodnił niemieckim robotni- 


[6371 


bisz Wycieczka w Krakowie. „Tu przyjęto nas — 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek“ 
a K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, à 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć Śnieżno- białą 
i jedwabisto miękką. -~ Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 


rL wy AWPÓGTYNOWINY PBJENNIRY POWSZECHNY" 


kom bezpłatne zwiedzenie pięknych zabytków da- 
wnej Polski. Urządzono odczyt, ilustrowany przeżro- 
czami dla niemieckich robotników, jednem słowem u- 
czyniono wszystko, co jest dowodem prawdziwej i 
szczerej gościnności.“ Organ robotniczy zestawia te 
dwa obrazy i nie szezędząc pochwał dla Krakowa 
4jego ludności, potępia ciasny pogląd i brak zrozu- 
mienia własnego interesu u swoich współziomków. _ 

Kinoteatr M. Se L. Jednym z najprzyjemniej- 
szych nie tylko co do urządzenia ale i co do 
granych programów jest Kinoteatr T. S. L. Teatr 
wspomniany nie goni za nadzwyczajną reklamą, 
ale wystawieniem doborowych arcydzieł sztuki 
kinematograficznej zyskuje Coraz to większe u- 
znanie wśród publiczności. Program obecny ró- 
wnież jak i poprzednie można nazwać doboro- 
wym przez dodatnie skompietowanie. Składa się 
bowie: z dwóch bardzo pięknych zdjęć z na- 
tury jak: Burza w zatoce Gaskońskiej, Na wy- 
brzeżach Hiszpanii przy zachodzącym słońcu. — 
Dramat w IV.-częściach p. t. Zaginiony syn ilu- 
struje z nadzwyczajnem zainteresowaniem miłość 


matki do swego dziecięcia — jakoteż wykazuje ņ 


moc tej miłości, nawracając syna z ślizkiej drogi 
zycia i daje mu prawdziwe szczęście. Ilumore- 
ski jak: »Dragoni przyjechalie, »Akrobaci«, »Willy 
pragnący w lekki sposób zaspokoić swój głód« 
są wprost znakomite. 

O. Francardi, fenomenalny włoski artysta trans- 
formacyjny, przyjechał dziś do Krakowa z Wiednia, 
gdzie ukończył swe występy w teatrze Ronachera, 
wzbudzając zachwyt wiedeńskiej publiczności i pra- 
sy. W towarzystwie tego znakomitego gościa przy- 
był również jego przyboczny personal, złożony Z 
Chińczyków, murzyna i kozaka. Dodać należy, że 
Francardi odbywa całe tournee po Europie tylko au- 
tomobilami. Początek jego produkcyi w teatrze No- 
wości o godz. 9 wiecz. Od 4-tej zaś do 9-tej przed- 
stawienia kinematografu. 

Morderca ks. Kossaka. Pisma lwowskie do- 
noszą: Aresztowany w Cebrowie pod zarzutem 
morderstwa ks. Kossaka Jan Kubiszyn, służył 
przed kilkoma laty u ks. Kossaka i w tym czasie 
okradł go. Sąd skazał Kubiszyna na 3 miesiące 
aresztu. Po odsiedzenin kary Kubiszyn kilkakrot- 
nie wracał do Złoczowa i starał się znowu o służ- 
bę u ks. Kossaka, ale bez skutku. W bieżacym ro- 
ku po świętach wielkanocnych, okradł Kubiszyn 
tamtejszego lekarza dra Bendla, a w czasie rewi- 
zyi znaleziono przy nim długi nóż. 

Przed tragicznem zajściem w klasztorze wi- 
dziano Kubiszyna bardzo często w Złoczowie. W 
śledztwie Kubiszyn nie mógł powiedzieć, gdzie 
był krytycznej nocy. Na Kubiszyna pada poważne 
podejrzenie, że to on popełnił ten mord. — Drugi 
aresztowany, Niemiłowicz, siedzi także w aresz- 
cie. Prawdopodobnie popełnicno mord za jego na- 
mowa, gdyż Niemiłowicz wykazuje swoje „alibi“ 
krytycznej nocy. Tej nocy był on w Drohobyczu 
w żandarmeryi, magistracie i licznych lokalach, 
ażeby umyślnie zamaniiestować swoją obecność 
w Drohobyczu. 

Wieś okradziona przez bandę cyganów. We wsi 
Liszki pod Bielanami skradziono w nocy z dnia 28 
na 29 września tamtejszemu gospodarzowi Józefowi 
Kozłowi 660 K w gotówce i 6 poduszek wartości kil- 
kndziesięciu koron, następnie gospodarzowi Józefowi 
Wąsikowi 5 chust wełnianych wartości około 100 K 
I rymarzowi Piotrowi Wyrobie nowe łejce skórzane 
wartości 80 koron. Kradzieży tych dokonala banda 
cyganów, która w krytycznym dniu przez wieś prze- 
ciągała. 

Echa krwawej bójki z cyganam: w Podgórzu. W 
czasie krwawej bójki między podgórskimi apaszami 
a cyganami przepadł bez wieści 29-letni cygan Fran- 
ciszek Majewski. W rozgorączkowanej krwawem zaj- 
ściem wyobraźni Podgórzan zrodziła się już legenda, 
że Majewskiego zamordowali podgórscy bandyci i 
rzucili następnie trupa w nurty Wisły cclem zatar- 
cia śladów zabójstwa. W istocie jednak zaginiony cy- 
gan prawdopodobnie czmychnął i dotąd się ukrywa. 


ja Nacesłane. 
miana lokalu! 


Biuro spedycyjno-komisowe GOLDLUST i Ska 
przeniesione zostało z dniem 1. października 


b. r. do własnego domu przy ulicy Andrzeja 
Potockiego, L. 3, parter. [876 


iest woda «Nipa a K 41.50. 
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KINO-BAJKA 


Rajska 12. Rajska 12. ` 


PROGRAM ? 
od soboty ?7 września do piątku 3 październiką 


Hura! Idą na kwatery! arcywesoła farsa w 
2 aktach. Blimchen kąpie się w morzu, hu- 
moreska. Kraj i ludzie z Czarnego lasu, Z 
natury, Kto jest zbrodniarzem? pierwszo- 
rzędny kryminalny romans w 3 aktach, według 
Fr. Hofera. Samotne dusze, dramat. Simla, 
starożytne miasto w Indiach, z natury. Nauke 
jako rajzender, komiczne. Nowoczesna jazda 

konna, sport. => nN pA * 
Przedstawienia trwają w dnie powszednie 6d godziny 
5—11 wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór. 


— ma 9 


. Telegramy „Nowin“, 


Zwołanie parlamentu: 


Wiedeń. (Tel. wł.) Parlament zbierze się 24 
b. m. na posiedzenie o OC CT M. ranog 
AA "| || p F 


aa P, pas 

Bar. Conrad pozostaje. 
Wiedeń. (Tel. wł.) »Wiener Tagblattć StWier: 
dza z cała stanowczością, że bar. Conrad von 
Hótzendori pozostanie na stanowisku szefa szta- 
bu głównego. Bar. Conrad nie podał specyalnej 
prośby o dymisyę, jedynie poufnie zawiadomił 
że chce ustąpić z zajmowanego stanowiska. — 
Dzisiaj bar. Conrad będzie przyjęty na audency 

u cesarza, który wyrazi mu swe zaufanie. r 


o ©; 
Pasicz o sytuacyi._„. 

Włedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Pressec« zamiesz 
cza wywiad z prezydentem ministrów serbskick 
Pasiczem, bawiącym obecnie w Paryżu. Najcie 
kawszą informacya tego wywiadu jest oświad. 
czenie Pasicza, że w przejeździe do Belgradu za 
trzyma się on w Wiedmiu, gdzie będzie miał kon 
ferencyę z hr. Berchtoldem. Konferencya ta bę 
dzie się tyczyła spraw handlowych i politycz. 
nych. Przedewszystkiem zaś będzie podniesionę 
kwestya zawarcia traktatu handlowego oraz ure 
gulowania granicy albańskiej. W sprawie gra- 
nicy albańskiej, Serbiagotowajest 
jak oświadczył Pasicz, ponieść ofiary te- 
rytoryalne,na rzeczzajęciaszeregu 
strategicznych punktów wAlbanił 
co pozwoliłoby Serbii raz na zawsze Za 
bezpiecżyć się od napadów albańskich. D 

Co się tyczy powstania albańskiego, to Pa- 
sicz oświudczył, że te napady albańskie mają 
znaczenie tylko lokalne i oddziały serbskie będą 
mogły w ciągu kilkunastu dni rozprawić się z Alv 
bańczykami. c, 

Napady albańskie dlatego przybrały tak znał 
czne rozmiary, że Serbia została zdemobilizowa» 
na i nie była przygotowaną na żadną walkę. * 4 

W dalszym ciągu Pasicz oświadczył, że Buł- 
garya nie myśli o odwecie, mimo, iż generał 
Sawow niejednokrotnie wyrażał się bardzo nię- 
zręcznie i niebezpiecznie. w 

W końcu Pasicz oświadczył, że Serbia z Gre- 
cya zawarły przymierze odporne, które znalazło 
bardzo życzliwe przyjęcie w Rumunii, tak, źe to 
trójporozumienie może na dłuższy czas zabezpie: 
czyć pokój na Bałkanach. i 


j 

Anarchia w Albanii. - 

Wiedeń. (Tel. wł.) >N. Fr. Pressec otrzymało 
telegraficzną odpowiedź na telegram zwrócony 
do Essad paszy. Odpowiedział w imieniu Essad 
paszy Faik-bej ze Skutari, a to dlatego, że rząć 
albański w Valonie zajął linię telegraficzną, tak 
że pozbawiono możności komunikowania się Es: 
sad paszy z Europą. Według tej depeszy rząd 
albański podtrzymywany jest tylko przez władze 
municypalne Valony i tylko to jedno miasto u- 
znaje obecny rząd. Natomiast inne miasta wy« 
stawiły szereg żądań pod adresem rządu albań- 
skiego, a więc: przeniesienia stolicy państwa al: 
bańskiego do Durazzo, dalej żądanie pod adre/ 
sem mocarstw, by obsadziły jak najprędzej tron 
albański, żądanie, by rząd w Valonie złożył spra- 
wozdanie rachunkowe za czas ubiegły, wreszcie 
przed przybyciem księcia żądają miasta albań- 
skie aby nie wolno było cudzoziemcom wydawać 
żadnych koncesyi, ja 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dła- 
ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim © 
Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apt. 
Redera, ul. Karmelicka; Drog. ul. Karmelicka; 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Reifer 


i Weindlirz ulica Gradska. 


Służąca krakowska. © | maic 


Postać to drobna lub tęga, zależnie od wieku, lub 
przypadku — ale zawsze jednako ważna. 

Wszak w jej ręku leży nasze zdrowie, humor i 
spokój domowy. Ona gotuje, zakupuje, wietrzy miesz- 
kanie, ściele łóżka, pali w piecu. Nie wolno o tem za- 
pominać, że wszystko to może czynić akurat prze- 
ciwnie. Wtedy zamiast obiadu gotuje swej pani 
zemstę itd. 

Nie od razu masz przed sobą kompletną służącą, 
prawdziwie krakowską. Przechodzi zwykle kilka 
stopni i zmienia się w tym czasie tak gruntownie, że 
najbadrziej rodzona matka, gdy przyjeżdża ze wsi, 
ledwo ją może poznać. Z początku zajmuje zwykle 
skromną posadę niańki, z czasem o ile nie staje się 
samodzielną karmicielką, przestaje zajmować się 
dziećmi i poczyna osobiście myć okna, pomaga ku- 
charce przy kuchni, myje naczynie, nosi przy Ssprzą- 
taniu czepek, czyta anonsy o poszukiwanych poko- 
jówkach i w tej randze wstępuje na nową posadę. 
Nieśmiało i niepewnie kiwa się na jej głowie wielki 
kapelusz. Ubiera go tylko w uroczyste święta i do fo- 
tografa. Z czasem rośnie jej pensya, fryzura, pewność 
siebie, posag i wyprawa w kuferku. Nosi torebkę, szu- 
miącą halkę, a nawet na kupno nie wybiera się bez 
kapelusza. 

Na każdej służbie przechodzi regularnie kilka o- 
kresów. A więc okres nastania: Jest wtedy grzeczna, 
potulna, uprzejma, odgaduje wprost myśli chlebodaw- 
czyni, tak, że ta jest szczęśliwa, że pozbyła się jej 
poprzedniczki. Następuje okres niezgody, ujadania się, 
narzekań, kłótni i wypowiedzenia — wreszcie ostatni 
tydzień w służbie. Jest wtedy znowu zgodna, pilna, 
- posłuszna i uprzejma, jak w pierwszym tygodniu ze 
„względu na świadectwo odejścia i ewentualne „SZko- 
dy“, które pani gotowa sobie „odciągnąć“ z jej pen- 
/SYŁ Zresztą uważa, że zbytnia wierność nie popła- 
ta, a nagroda za wierność po pięćdziesięcioletnicj nie- 
przerwanej służbie u tej samej pani — wynosi raptem 
15 koron. Naturalnie, jeżeli ma protekcyę, a jej pani 
należy do wydziału towarzystwa. 

Do dalszych jej zalet charakteru należy wcale 

słaba pamięć. Regularnie zapomina zwrócić resztę z 
zakupna, zapomina przysolić zupę, dogać cukru do 
kompotu, przez zapomnienie ubiera suknie i kapelusz 
swej pani, zapomina numer domu, zapomina nawet 
nieraz, z kim wyszła na wycieczkę na Błonia i wra- 
ca z dwoma całkiem innymi... 
i Stara się usilnie o utrzymanie kontaktu między 
lokatorami w kamienicy. Przesiaduje chętnie u są- 
siadki i opowiada szczegóły o swej pani. Za to infor- 
muje i swą panią dokładnie o tem, co się u sąsiadów 
dzieje. Zbiega ciągle na minutę, a wraca po dwu go- 
dzinach. Należy jej jednak wybaczyć — nie nosi bo- 
wiem w powszedni dzień zegarka, a „on“ również. 

Usposobienia jest tkliwego. Nie zmienia wpraw- 
dzie swych „ideałów“, jak rękawiczek, bo tych nie 
używa — ale mimo to wcale często. Jak wogóle płeć 
piękna — zatrzymuje i ona swe spojrzenie dłużej na 
mundurach wojskowych. Wie dobrze, że należy im 


Przygoda 


na letnem mieszkaniu. 
2) 
Nagle Marysia wytężyła słuch. 
| — Czy pani słyszy? — szepnęła, 
` Z głębi ogrodu rzeczy wiście słychać było 
gwałtowne uderzenia i głuche krzyki. 
— Z pewnością złodzieje krążą za ogrodem! 
'— jęknęła pani Jacentowa. — Czuję, że włosy mi 
ma ciowe Ssiwieją... Zestarzeję się przez ten wie- 
czór!... Marysiu! 
— Słucham pani. 
— Weźno jaką gazetę i czytaj głośno! Czas 
przejdzie prędzej, a ja nie usnę, dopóki pan nie 
Ry Chcę być na nogach, aby go przyjąć iak 
należy i odebrać ochotę do podobnych wybryków 
na drugi raz. 
Tymczasem Marysia wyszperała jakąś gaze- 
tę i rozkładała ją powoli. 
|!  — Czytaj wiadomości — rzekła pani Jacen- 
towa, zagłybiając się w szesłong — wiadomości 
są zawsze najciekawsze, artykuły opuść. 
| Marysia poczęła czytać, walcząc z ogarniaią- 
cym ją coraz potężniej snem. 
| „Ruszenia lodów na Wiśle spodziewać się na- 
leży Tada chwili... 
Pani Jacentowa, która już byla zamknęła O- 
czy, otworzyła je szeroko i zapytała zdumiona: 
— Co? am nCoż Lody. na-WIŚlĘG a ący”: aran z: WAPEJZCZAWIBLENCH GOLOŻONCAA A MOWA A i) Al lu na Wiśle? 


CZAPLIŃSKI «r 


się wdzięczność, gdyż pierś ta, ściśnięta waffenrokiem 
przeznaczona jest by ją i jej koleżanki zasłaniać w 
czasie wojny przed kozakami moskiewskimi, a w ra- 
zie zabawy tafiecznej w ogródku zdrowia przed ata- 
kami innych „kozaków“ cywilnych z Grzegórzek, 

Jest stałą przeciwniczką wszelkich zmian i 
„transferowania regimentów“, a wszelkie takie dyslo- 
kacye odbywają się w jej asystencyi. 

Przechodzi raz do roku okres słomianego wdo- 
wieństwa — gdy ukochany jej odmaszerował na ma- 
newry. Przyjemność sprawia patrzeć, z jaką skru- 
pulatnością pakuje jego „brotsak* pożywneini dro- 
bnostkami. Ma punkt ambicyi w tem, że Mańka i 
Zośka, do których on przedtem „chodził“, ani połowy 
mu tego nie naładowały... Nastaje czas koresponden- 
cyi W pocie czoła pisze listy, widoczki i przekazy. 
Stół kuchenny wykazuje kilkadziesiąt plam atramen- 
towych. Niejedna kropla dostaje się również do so- 
sów, ale wzajemnie papier listowy przesycony jest 
niemało tłuszczami kuchennymi. W całem mieszka- 
niu szukałbyś próżno kałamarza, rączki i bibuły. 
Wszystko leży w kuchni. Musi mu dużo pisać, żeby 
pamiętał o niej. Żyje nadzieją... Bo zaraz po mane- 
wrach on idzie „w cywila“, a potem obiecał się z nią 
ożenić... A Staszek to honorowy chłop. 

I dlatego w następnym roku w czasie manewrów 
widzimy ją znowu przy stole kuchennym gryzmolącą 
Msye kartki i przekazy. 


„Uczniowie Metternicha”. 


„Nowoje Wremia“ w ostatnim numerze powraca 
znowu do przyjaznych dla Rosyi głosów prasy wie- 
deńskiej i przeciwstawia im „wrogie dla Rosyi czy- 
ny“: rzekomy ucisk Rusinów w Galicyi i rzekome 
prześladowanie wiary wschodniej na Węgrzech i Bu- 
kowinie, obchód powstania 1863 roku we Lwowie i 
urządzony tamże wielki zjazd wszechukraiński z u- 
działem poddanych rosyjskich. Artykuł wylicza jesz- 
cze częściowe zawieszenie konstytucyi w Czechach 
i Chorwacyi, usunięcie abecadła głagolickiego z ko- 
ściołów katolickich w Dalmacyi, ucisk Serbów wę- 
gierskich, Słowaków i Słoweńców. ale jaki to ma 
związek z Rosyą, nie objaśnia, a my go dopatrzyć 
nie umiemy. Po tej litanii wyrocznia petersburska pi- 
sze: 

„Wszystkie te świeże fakty źle się wiążą z za- 
miarem rządu wiedeńskiego wkroczenia na drogę po- 
rozumienia z Rosyą. Nadto istnieją fakty z dziedzi- 
ny polityki zagranicznej, o których nie zawadzi przy- 
pomnieć austryakom. Banki wiedeńskie („Łaender- 
bank“ i inne) przeprowadzają stale pożyczki rządo- 
wi chińskiemu. W końcu r. z. rząd pekiński otrzymał 
z Wiednia grubą pożyczkę, która zapewne nielada 
| dopomogła mu do zwycięstwa nad powstańcami pro- 
wincyi południowych. Obecnie tenże „Łaenderbank* 
wyrabia rządowi chińskiemu nową pożyczkę, około 
25 milionów rubli. A jednocześnie rząd bułgarski za- 
ciąga w Wiedniu pożyczkę około 30 milionów rubli. 

Cel opydwu pożyczek jest oczywiście nie ekono- 
miczny, lecz Ściśle polityczny. Chodzi o jak najpręd- 


— Musiałam się omylić, wzięłam gazetę nie 
dzisiejszą. 

— I nie wczorajszą także. 

Zanim Marysia „wyszukała świeżą gazetę, pa- 
ni Jacentowa, zwyciężona przez sen, zasnęła osta- 
tecznie. Za chwilę gazeta wypadła z rąk Marysi. 
Chrapanie wiernej służącej zlało się w jeden zgo- 
dny chór z sapaniem pani. 

Przez długi czas słychać było tylko regular- 
ny oddech dwóch towarzyszek niedoli. Wreszcie, 
po dwóch godzinach snu, Marysię zbudził gwał- 
towny hałas, 

Zerwała się nieprzytomna i poczęła potrząsać 
swą panią. 

— Prosze pani! Proszę pani!! 

— Co to? Co się stało?... Pan powrócił? 

— Czy pani słyszy, co się dzieje'w ogrodzie? 

Pani Jacentowa nie potrzebowała wytężać” 
słucliu, gdyż hałas był ogłuszający. Słychać było 
jakieś odgłosy burzenia; kamienie spadały jeden 
na drugi, deski trzeszczały i pękały. 

Działo się coś okropnego. 

Pani Jacentowa, jak trup blada, zaledwie ją- 
kała: 

— Złodzieje!... Złodzieje oblegają dom! 

— Burzą wszystko.. — wołała Marysia. 

— Rozwalają mur, aby się dostać do ogrodu. 

Biedna pani Jacentowa drżała jak liść osiki. 

— Co tu począć? — jęczała cicho. — Z pe- 
wnością wiedzą, że mego męża nie ma w domu... 
Jutro... jutro gazety pisać będą. „Złoczyńcy pod- 
miejscy e do odosobnionej willi i zamor- 


sze uzbrojenie Chin, o umożliwienie przeszkód 

Rosyi na Dalekim Wschodzie, o skrępowarić 

na granicy zachodniej. Co do Bułgaryi zaś, to W 

dniu pragną snadź przywiązać ją do siebie nowa PO, cyl 

życzką i przygotować grunt do zawarcia konwe en 

wojskowej austryacko-bułgarskiej. wi 
I tu i tam chodzi o wyrządzenie Rosyi P 


v Wie 


śnie 28* 


nego uszczerbku. Tak postępować, a jednocze 


pewniać o przyjaźni, mogą tylko uczniowie Metter- 
nicha“. 
Walka o rad. 
Złamanie monopolu austryackiego: zy tl 
Referaty, wygłoszone na kongresie le „sle 
przyrodników w Wiedniu, wykazały, jak onea 
jest znaczenie terapii radem. „Pod działaniem AE 


mieni radu — powiedział pewien wybitny uczoń nii 
znika puchlina raka jak śnieg pod wpływem prom się 
słonecznych.* To też nic dziwnego, że rad sta jd 
minerałem gorąco pożądanym. Poszukiwanie % ych 
dyamentów nie miało nigdy form tak gorączk kow) 
jak obecnie poszukiwanie radu. po 
Aż do niedawna sądzono powszechnie, ŻE w° 
szukiwanie rudy, zawierającej rad, jest bezcć zak 
gdyż—jak twierdzono—na całej kuli ziemskiej 7 pac | 
duje się rad wyłącznie w Johannisthal w Cze% 
w tamtejszych bogatych pokładach rudy Ura ay: 
Zdawało się, że wskutek odkrycia p. Curie-Skl0 m 
skiej Austrya otrzymała monopol, który będzie * 
tyfikowała w interesie cierpiącej ludzkości, 0/23 
interesie... swoich finansów. gl 
Piękne nadzieje jednak się nie ziściły. RZA%, 
stryacki wie wprawdzie dokładnie, jakie nieprzć to 
ne posiada skarby w Johannisthalu, lecz mimo i 
bardzo mało dotąd zrobił w kierunku racyonalm 
intenzywnego wyzyskania tych pokładów. Mimo 
jońskich sun, ofiarowanych przez zagranicę 4 gra 
rząd wcale nie podwyższył produkcyi radu, gp 
rocznie wynosi trzy gramy, wartości półtora 
liona koron. Faktycznie jednak dochód państwa 7 
go źródła jest znacznie mniejszy gdyż rząd P 
część radu odstępuje bezpłatnie szpitalom W ob 
państwa. Na zagranicę, głodną radu, przypadał y 
ko znikome ilości miligram. tego bezcennego minę 
Widząc, że z Austryą nie można dojść do + 
zaczęła zagranica rozglądać się za innemi źró 
radu. Poszukiwania uwieńczone zostały pomyśli, 
skutkiem. Wykazano bowiem minerał, mający „a. 
zwę „carnotit”. Ten swojem działaniem częściowo 
stępuje rad. Carnotit znajduje się w dość icz baj 
pokładach rudy w Portugalii i Ameryce południe 
Ruchliwi Francuzi zajęli się energicznie odnośli poit 
poszukiwaniami, tak, że obecnie produckya caf gie 
wynosi już 7 gramów rocznie. Z carnotitu azyk 
się minerał t. zw. „mezotorium“, którego siła dzi 
łania jest jednak znacznie słabszą, aniżeli siła Py 
Najważniejszą różnicą jest ta, że promieniowanie 
du i to najzupełniej skuteczne w kierunku lecznicz 
trwa 17000 lat, podczas gdy promieniowanie M" 
thorium trwa zaledwie 30 lat. 


dowałi dwie nieszczęśliwe bezbronne kobiet): pór 
nią i służącą, podczas, gdy pan domu najsi pok 
niej gral w karty w mieście z przyjacielem $ 

Wstawialskim*, aki 

— Proszę pani, niech pani nje mówi t 
rzeczy, bo umrę ze strachu. ach: 

— A roznosiciele będą krzyczeć na Uic% 
„Zbrodnia'w willi za rogatkami...*, „dwie ofiar" 
„Ostatnie szczegóły morderstwa dwóch kobiet „4 

— Proszę pani! — przerwała nagle 
ee Już wyłom zrobili, już wskakują do ogrodu] 

— Ilu ich jest? A 

— Nie wiem... słyszałam, jak jeden SK00” 
w aleję... O 

A Marysin, nie odchodź, trzymajmy Si% 
zem!... 

— Trzymajmy się razem, pa... pa... paniu 

— Marysiu kochana, a gdybyś. tak przem: 
ła do nich przez okno? 

— A skąd ja mam umieć rozmawiać Ze 
jami? 

— Mogłabyś im powiedzieć: „Napróżno Pr 4 
chodzicie, jestem sama, biedna służąca, ni 4 
kogo w mieszkaniu, w domu niema ani grosi 

— Akurat, chcieliby mnie słuchać! 
idą teraz przez ogród... 

— Prawda... słyszę, jak piasek trzesz 
stopami zbójów... Musi być ich ogromna 5% 
Ale dziwna rzecz, że idą równo, jak jed 
wiek... Szczęście jeszcze, że jesteśmy za 


Zanim powyłamują drzwi. może pan nadejdzie 
powyłamują PAK. na 
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i przyborów szkolnych 


AKÓW, SZEWSKA 2. 


| o ANA S EAS ŁSZĘ „NOWINY. YIZIENNIK POWSZECHNY“ 


TEATR MIEJSKI 
Juliusza Słowackiego w Krakowie. 


We Środę dnią 1 października 1913 r. 
tawienie popularne. Ceny miejsc zniżone. 


Ksiadz Marek 


| im, 


Przeds 


Po 

mat dramatyczny w 3 aktach, a 5 obrazach Juliusza 

Słowackiego. 
Koss OSOBY: 
Topąowski |. .  . . Mielewski Andrzej 
Kazin JSZ pancerny . +. Nowacki Janusz 
Heima erz Puławski . . . Zarski Władysław 
Starośui RE" » .  „ Mastalski Zenon 
Marep i z Barku e  . > Stanisławski Stan. 
Regi te 5 > Ą . Ruszkowski Ludwik 
Boji TZ +, „  .  „ Kosiński Włodzim. 
A . z . „ Wojcieki Hipolit 

Ksiądz Y +.» +  . + Puchalski Bolesław 
djuta, M SSG HNC STY NOEL Hrzywdar Józef 
Józefa t Hetmana . .  .„ Dąbrowski Stanisław 
Arty] ı Służący EP .  .„ Orwid Józef 
Gena [ZY Sta +. «  .  ._ Nowicki Józef 
Ading Kreczetnikow . _ . Siemisszko Antoni 
Suwa at Kreczetnikowa .  . Górski Aleksander 
Oficer . è f ; . Senowski Grzegorz 
Rym - * + + +  » Neuman Tadeusz 
Judyta . . ` > . . dJednowski Mąryan 
Ksidaz E WYG a i ES Zawiejska Marya 
lachoic arek . . . „ Adwentowicz Karol 


Miarczyński Włodz. 


Szlachta, Konfederaci, Mieszczanie i Mieszczanki, 
Wojsko, Lud. 


Początek o godz. 7'/,. — Koniec o godz. 10. 


REBERTUAR: 


Rut orek: 
"z piaski“, sztuka w 3 aktach Piotra Choynow- 
lego. 
Ksa STOda: 
4dz Marek“, poemat dram. w 5 obr. J. Słowackiego. 
maj, Zwartek: 
Ro wilku“, sztuka w 4 obrazach Fr. Molnara. 
Mier Pi atek: 
aWwena i Selisette“, poemat dramatyczny w 11 obra- 
Zach M. Maeterlinka. 


MPi Obota: 


Tą żonka“, komedya w 3aktach Michała Bałuckiego. 


wlan Niedziela po południu: GŁ 
lec czynowników“, komedya w 4 aktach L. Biriń- 
skiego, 


obaj, Niedziela wieczorem: 
"Mo Wilku“, sztuka w 4-ch obrazach, Fr. Molnara. 


«b Poniedziałek: 


za sztuka Fanny“, krotochwila w 3 aktach z pro- 
Ogiem i epilogiem, Bernarda Shav'a. 


Bon Wtorek: 7 
-A upiőrna“, Augusta Strindberga; przełożył Juliusz 
Sa rman, muzyka B. Raczyńskiego. 


3AA AEEA ANENA 
N Lekcyj śpiewu solowego udziela 


anisław Bursa 


__ autysta-Gpiewak, kierownik kontesyonowaj szkoly śpiewu 
p. ATemerowska 10, I. p. Tel. nr. 257. 
_ Mlmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu. 
P, ATE gry fortepianowej prowadzi 


. . . 


OLINA WIMMEROWA, uczennica Mikulego. 
WIE JJJJISIIIII 


Każdy może z kart wróżyć! 


KABAŁA 


nadzwyczaj zajmująca gra towarzyska. 


Komplet 26 kart słynnej wróżki panny Lonor= 
baad z Paryża wraz z podręcznikiem w ozdo- 
S] teczco wysyła po otrzymaniu 1,20 kor. w 

Arkach pocztowych lub przekazem pocztowym. 


Wydaw.: „SENZACYA” Kraków, Zielona I. 7/N. 


—SKÓWCZ E S awek. 12 a 
agyarantowany skutek 


Hig: w przeciwnym wypadku zwraca sių pieniądze. 
Lekarskie uznanie o znakomitym skutku. 


Buiny piekny biust 


\ otrzymuje się przy użyciu Dr. med. A. RIXA 


KREMU na BIUST 


Krem ten uznany przez władze za nieszkodii- 
RÓ wy, do zewnętrznego użytku. Pewny w każ- 
"leku w najkrótszym czasie. Próbna puszką K, 3*—, 
USzką, wystarczająca do osiągnięcia celu, K. 8'—. 


p 
RRTORYUM KOSMETYCZNE Dra A. RIMA, Wada Berggae [A 
ł Dyskret sylka. 
8o, T aj Boso wie” Agteka KON LANERO Wiszniewskie- 
Nek RAM ańska 15. Skład perfumeryi Reim i Spółka Ry- 
| owny 37.; we Lwowie: Apteka pod „Srebrnym 
Oriem* S. Ruckera ul. Krakowska 1, ' 
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PALEN 
BEBGELE! 


Nakładem Redakcyi „Prawdy w Kra- 


kowie Stolarka 6, wyszedł z druku: 


Dr. med. St. BREYERA 


KARL DOMOWY 


zawierający: Opis ciała ludzkiego. — Za- 
sady zdrowia. — Pokarmy. — Rośliny le- 
cznicze i inne środki domowe i zabiegi le- 
— Wodolecznictwo. — Światło 
i powietrze. Gimnastyka, Przyczyny, 
objawy i leczenie wszelkich chorób. 


cznicze. 


Obejmuje 222 stronnic z ilustracyami. 
Cena ozd. opr. egz. w płótno 3 K. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


wersalny, Andela, Boraks mielony. 
Í Na muchy: Lep, Tanglefoot, Trzaski, Łapki i Siatki 
do okien. Przeciw molom: Mof, Naftalina, Kam- 


å fora, papier juchtowy, Fuchsol, Eter, Antimolina 
paczka 20 halerzy i inne. Na pluskwy. Ting-Ting. 


p ROZPYLACZE DO PROSZKU I TYNKTURY 


654] polecają najtaniej 


(M | SPÓŁKA mrm 


ra AAJL?PI 
AGABEGRAOBELEB 


II BROWNING !! 


Kupię browning, najchętniej większy kaliber. Zgłoszenia 
z podaniem ceny oraz marki fabrycznej pod M, G. 101. 
Kraków, poste-restante. 


ALA Losileh| ~ir 
; 


Do nauki i koncertowe skrzypce! 


Tylko najlepsze wyroby w bezkrytycznem 
| wykończeniu. Nr. 112'/, skrzypce do nauki, 
*/, wielkości z płomieniowatym politurowa- 
nym spodem K. 580. Nr. 113:/, skrzyce do 
nauki, */, wielkości z pięknym płomienio- 
watym politurowanym spodem, lepszej ja. 
kości, K. 650. Nr. 115'/, skrzypce do nauki, 
«/, wielkości inkrustowane z pięknym pło* 
mieniowatym spodem, bardzo lubiany ga- 
tunek, K. 760. S A do nauki z heba- 
nowym garniturem, o dobrym tonie i doe 
kładnie wykończone po K. 8'40, 9'—, 10:80. 
W Nr. 212'/, Skrzypce orkiestrowe z hebano- 

, y wym garniturem K. 1680. Smyczki po K. 
—'90, 110. 1:50, 2—, 220 i wyżej. Cytry, harmonie, organ- 
ki, okaryny, klarnety, instrumenta dęte, gramofony itp. 
w najbogatszym wyborze. Bez ryzy a! Zamiana do- 
zwolora, lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia 
się za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem nałeżytości. 
C. i k. nadworny dostawca JAN KONRAD 
dom wysyłkowy towarów muzycznych w Briix Nra 
5075 (Czechy). Główny katalog z 4000 rycin na żą- 
danie darmo i onłatnie. [826 
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Co należy czynić 

aby krowy dużo 
mieka daly ? 

mm mu 


s: MLEKO z: 


| które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 

poczt, Zamówienia wraz z należytością, (takze w mar- 
kach pocztowych) pod adresem: 


Redakcya „PRAWDY“ Kraków. 
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RZĄDOWO A UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specya!lnych leczniczych 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4., 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshfiblerskiej, 
Sełterskiej. Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, 
Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 

gueryach. — Cenniki na żądanie franko [125 


#Cud techniki pieczątkarskieji 
m5 Dre X u 
Są . Femilijna maszyna do pisania „FANGS 
TH Patent państwa niem. Nr. 230,875. 
Maszyna zawiera 84 dużych i małych 
M —6 liter, cyfr i znaków pisarskich i pisze 
` pięknem, jednostajnem pismem maszy” 
nowem, zupełnie tak samo, jak duża 
maszyna do pisania. Nakładanie pa- 
pieru na walec, który za pociśnięciem 
automatycznie się obraca, jest bardzo 
proste i pojedyncze. Nauczanie jest 
zbyteczne. Cena wraz z przep. użycia 
M K. 5,50. Sprzedaż za pobran. u firmy 
1.1. RABIADWICZ Wien YL. Uacjenaassa 2. N. E 


Galicyjski Związek Mleczarski 

pod Patronatem Wydziału krajowego [505 

we Lwowie, ul. Mickiewicza L. 26. 
dostarcza najprzedniejsze 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach 
notowań, odpowiadających konjunkturze targu. 


Sprzedaż hurtowna i drobna dla Krakowa, plac 
Szczepański 8., dla Lwowa, ul. Mickiewicza 26, 
dla Rzeszowa, ul. Trzeciego Maja. 


Przewodnik dla krawców 


1 
męskich i damskich z wielu ilustracyami. Jedyne i 
i niezbędne dzieło w języku polskim dla P. T. kraw- H 
ców; kosztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres na za- a 
mówienia: Wojciech Samarzewski, mistrz kra- 

w ecki, Königshütte Q/S. Prospekt do nauki kroju A 
i cennik form darmo. — Uczę kroju listownie. a 
Wiele uznań! p 

ER 


Wiele uznań! 


lh e ERC m 


a Stanisława Tumidajowicza s 
H w Podgórzu, ul. Krakowska I. 7. % 
n Telef. 2559 Telefon 2559 : 
B konces. Biuro pośrednictwa posad i służby HE 
EJ poleca wszelkie kategorye oficyalistów prywatnych n 
oraz służbę domową, gospodarczą, handlową, re- E 
H stauracyjną, hotelową i t. p. 
N Koncesyonowane Biuro kupna i sprzedaży, m 
ma do sprzedania majątki ziemskie, kamienice, 
lasy, parcele, zakłady przemysłowo -handlowe etc. 
H Agencya handlowa 3 
m objęła gener. zastępstwo fabryki wyrobów gumoe 
hA wych „Berson“, „Palma“, artykułów technicznych, Š 
a bielizny impregnowanej i kauczukowej, a 
m 
Zastępcy, * 
H z poważnemi referencyami poszukiwani. [733 i 


KRUNEDZOGENKENUZNABZEGOZZORAZAJZNAK Z 
oz zz A 


TEO IEA CZW E STOKE 
WYBUCH 


śmiechu wywoła u każdego bogato ilustrowany 


tom zbiorowy NUMOTYSIY 


zawiera: 
Monologi - Kuplety - Humoreski - Anegdoty * 
Wiersze - Oracye oraz 75 rycin it. p, Wysyła 
za nadesłaniem 70 hal. opłatnie, Wydawnictwo 
„WOLNE CHWILE“, Kraków, ul. Zielona l 7/n 


e 
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Potrzebni chlopcy do sprzedawania „Nowin“! 
BEBABEKZELSEBALELGAESRA 


„NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY" 


Nakładem 
Księgarni katolickiej 


Dra Naa: Milkowsktego | 

owie | 

9, plac p rh telefon | | 
Nr. 1308 


wyszło świeżo dziełko p. t. 


Cnoty zakonne ! 


czyli treściwy rozbiór ślubów | £ 
zakonnych i miłości brater-| f 
skiej. Do użytku zgromadzeń 
zakonnych — przewodników 
dusz i spowiedników napisał 


0. Benedykt Valny, 
Tow. Jezusowego. 


Cena egzemplarza oprawnego 
K 2:50. Za nadesłaniem z 
góry K 2-90, przesyłka franco. 


Tamże są do nabycia kartki 
Korespondencyjne zwykłe z 


marką po 4 tal, zagraniczn | 


w Pradze. 


C 


ny *~ftat akcyjny: 


po 5 hal. ściowe na książeczki wkładkowe g 4il Ojo. Podatek rentowy opłaca 
E z własnych funduszów. 
I! Niezwykłe !! 
ARTUR BEER Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje i 


Wdzięki kobiet 


kilkaset art. zdjęć z natu- 
ry K 250 z dyskretną prze- 
syłką (za zaliczką K 2:95). — 
Instytut „Izis“, Lwów, fach | sm PEET OKE TATR ESAS 
pocztowy 97. [867 a AE = SEEE 


ENE MAGAZYN FUTER 
Andrzej Różycki p p hi ki ; 
Poleca znakomite młode : s ac Ims ICSO 

szynki, boczki, karczki, kieł- 


Kraków, Sławkowska 22. 
basy polędwicowe, krajane | w kaakdwi: ul. Grodzka l. 14—16. 


poski, Do "Może pocz Telefon 2579. (Założony w roku 1825). Telefon 2579. 
opust. Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze oraz wykonuje 


Wysyłki za pobraniem f ea OE zu) w zakres kuśnierstwa. [767 
odwrotnie. [383 | 3 x 3 = 


WYBORNY MIÓD | Prosimy OdROWIE” prenumeratę 


płynny, świeży, deserowy, 
kuracyjny z własnej pasie- 
ki5 kg. blaszanka kor.8'—. 


na miesiąc październik! 


DEFEEGOGFGOGOEFEGEGEBEGE 


Dezpialne premie dla abonentów „Nowin 


Każdy nowy miesięczny abonent 


otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza“ z 30 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartainy abonent 


(t j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie po eść stano- 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rouletabille u cara“ 


w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 

Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 

45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 

kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 
poleconej przesyłki. 


Wyborny miód stołowy 
do picia 4*/, litrowy gąsio- 
rek kor. 6680, Wysyła za 
zaliczką, albo za poprze- 
dniem nadesł. pieniędzy. 


J. M. Farba, piwie WK A 34. 


Do sprzedania © 


Friary mebli pluszowych 


E 


stół dębowy w dobrym sta- 
ie. Wiadomość ulica Szlak 
j. 17. III p. drzwi na lewo. 


Kupię 
puchacza żywego. 


Z łoszenia do Administracyi 
owin*, Kraków, ulica św. 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


Gertrudy 10. 
dwie cenne książkowe premie. 


ii JK EDOEEFEGOFEFEOFOEFEB 


kakład Ślusarszoraytyj | O RĘĘ RAR" R) 


styczny i budowlany, PSSIAĄGOGEBPSORAZSEGEGEEE PAREREA] 
Kraków. Diga L5. Dział ogloszeń w „Nowinach“ 


Za 6 korobi prowadzony jest we własnym zarządzie 
koczutka 5 kz brutto zaa- |Kraków, Ulica Św ok Jiczba 10. 
` wysyła za zaliczką $ 


Fabryczny skład serów ——N— LL LLC ALL LL__ 
: R) rh. VW WAY AWA EA OROWWZCW WAN 
Braci Rolnickich 


R aiena Ttan Poszukuje sie starszych chłopców do sprzedawania „NOWIK == 
a żądanie, 2 | VANNYAWYAZAAAZAEYREAZEARÓZRERZRRZEZRZZRE 


 aeeesessanenal 


Fundusze rezerwowe i 
ubezpieczające przeszło na 


80, 0660.00 K. 22,000.000 K. 


Filia w Krakowie, Rynek gł. 17 — oprocentowuje wkłady oszczędno- 


sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty. {s68 


Floberty s 


doskonale ostrze 

lepszej jakości dosta 

k. nadworny stac 

KONRAD, w Brilx Nr= 
(Czechy) 


A 


Nr 142. Kanciasta lufa do% 
mywania, w oprawie Z iuen 
orzechowego, z WY okolo 
naboi i bozpiccznikie i. 


50 em. długi, 6 lub 3% 
liber K. 15:50. Tańsze aj 
ty z nioruchomą lufą K m bro” 
; Proszę przed zakupne mól 
« ni zwróció uwage wierająci 
4000 ilustracyi. Kat 


> = r 


i opłatnie. 


do 
Bez ryzyka! zamiar poł 
zwolona lub tez 
pieniędzy: — , 
Wysyłka za pobranie” ir 


główny katalog, zawi 
przesyłam każdemu * (833 
poprzedniem nadesłan 


leżytości. 8) 


Porze 


GWOPY do 5 
daży ! Nowin” 


| 


Najlepsze źródło 


, gotowej poście” j 
z dobrego czeskiego pier 


W wsypach z silnego gęsteg9 jar 
[864] kinu czerwonego — 1 promi 
180x120 cm. wraz 00 cs 
poduszkami, każda 30X dos 
napełnione nowem, mię 1671 
i trwałem pierzem kor- ucho 
półpuchowe kor. 20'—; go 
we kor. 26—, sam pie 11 
kor. 10—, 12—, 14— i 
jasiek kor. s. 3: 50, 4—, Piernat na 2 osoby 90 
cm. kor. 13*—, 1450, 17:50i 21— do tego poduszka 
cm. kor. 4-50, 520 i 5'50. 6 kg. szarego pierza kor. pb 
lepszego kor. 12— do kor. 16—, półbiałe kor. 17 ata 
pierza nowego, dobrego, białego, czystego kor. ieps 
Śnieżno-białe kor. 30-—, lepsze kor. 36—. Najić 
dworska skubanka kor. 45:—. 5 kg. nieskubanego Pd 
(dartego) z żywych gęsi kor. 26:— i 30-—., Biały 
długi kor. 5—, lepszy 3 6:—, najlepszy piersiowy DA 
650 za pół kg., szary puch pół kg. kor. 250 i 38 a 
syłka franko za pobraniem. Wymiana dozwolo 
zwrotem porta. 


Zygmunt Lederer, Janowitf 


a. Angel Nr. 22. obok Klattau (Czechy). 


KT 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL CZNA 


KRAKOW, uL św. Gertrudy 28. 
Pokoje od 3 koron 74 d 


na maśle, smaczne, obfite po EIC” 
wydaje J. Bochnakowa, Kraków, ul 
carska (Dom WP. Cerchy II. p. obok le 


BOBEREZBEBELEE 

anet czenszzseęn 
PLAC POWYSTAWOWY 

K LWOW, PAŁAC SZTUKI f 


WYSTAWA ROKU 1865 
(pamiętki I dzieła sztuk 
14 SAL. 14 SAW 


EJ OTWARTA CODZIENNIE OD | 
R G. 9 RANO DO 6 WIECZOR | 
d A 
sz Młodzioż obojga pb r 
ka Wstep 59 h. i wojskowi do W "= 
j mistrza ED płącą tylko po 20 hal. w 
niedziałki wstęp 1 korona. 


Fi 
CZYSTY DOCKHOD PRZEZNACZONY 
" NA FUND. WETERANOW R. 1853- 
g 


" | 
Coo. SAGHIMEAAN ai a a Ród a ia 5 sia irh it ANAWA > AKG 0” ROR l 
Wydawca; Krakowskie Tow. Wydawnicze. — Naczelny i odpow. redaktor; Ludwik Szczepański — Drukarnia „Prawdy“ pod zarządem Józefa Jondry w ri 


